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K r a k ó w  4  czerwca.

W  poniedziałek rozpoczną się w W ydziale k ra  
jowyrn obrady komisyi przygotowującej m ateryały 
do reformy gminnej. K om isya, złożona z mężów 
fachowej wiedzy adm inistracyjnej i dokładnej 
znajomości faktycznych stosunków w k ra ju , bę 
dzie już m iała przedłożony pewien m ateryał, przez 
W ydział krajow y przygotowany, jako substrat do 
dyskusyi. M ateryał ten, ja k  się dowiaduje Gazeta 
Lw ow ska, obecnie już bardzo obfity, powstał z od 
powiedzi przeważnej części W ydziałów powiato 
wyeh na kw estyonarz w spraw ie stosunków gmin 
n y c h , rozesłany dnia 3 m aja b. r., tudzież z na 
der cennych odpowiedzi 74 starostw  powiatowych, 
nadesłanych W ydziałowi krajowemu za pośrednią 
ctwem Prezydyum  Namiestnictwa.

W  W ydziale krajowym  przygotowuje się również 
obecnie bardzo gruntovena reforma ustaw myśliw­
skich i ustaw y o prawie polowania. Szczegóły,, 
dotyczące ustawodawstwa zagranicznego w tym 
k ierunku , z szczególnem uwzględnieniem ustawy 
łowieckiej w królestw ie Polskiem i w Prowincyac 
Zabranych, opracowuje p. Albert W ilczyński.

Z programu m inisferdw a francuskiego najmniej 
przypadać się zdaje do smaku berlińskiemu or­
ganowi ks. Bism arka część finansow a, oparta na 
oszczędności adm inistracyjnej, mogąca stać się 
niedogodnym przykładem  dla parlam entu niem ie­
ckiego, zajętego właśnie znacznem powiększeniem 
dochodów państwowych. Z uwagi tego dziennika, 
że „przeprowadzeniem tego zadania musi obecne 
ministerstwo francuskie udowodnić dopiero swą 
racyę bytu , i że „w wywiązywaniu się z niego 
będą mu radykalni i nieprzejednana skrajna le­
w ica niezawodnie starannie patrzyć na palce 
zdaje się w ynikać pewna zachęta dla ostatnich, 
aby  się tego ściśle domagali, nadzieję zaś, że tak 
będzie, czerpie N ordd. M g .  Z tg  z zaciętości,

ja k ą  stronnictwa te w ystąpiły w rozprawach 
przy pierwszym przedstawieniu się nowego mini­
s t e r s t w a  w Iźbie.

Zaciętość nieprzejednanych przeniosła się teraz 
7. Iz »y do dzienników radykalnych. Justice, organ 
p. Clemenceau, nazyw a ministerstwo obecne „ohy- 
d n em ;“ Intransigeant, organ Rooheforta, nie mówi 
o uiem inaczej, ja k  o „m inisterstw ie niemieckient." 
O nowym ministrze wojny jenerale Ferron utrzy
inuje R ochefort, ^że,,bez poprzedniego zapytania 
się o pozwolenie w Niemczech nie będzie śmiał

i lepiej 
znieść

ani jednej lufy karabinowej zam ów ić," 
byłoby, zdaniem jego, a niezawodnie taniej, 
całe ministerstwo wojny i połączyć agendy jego 
z ministerstwem rolnictwa."

Tymczasem zapowiedziało już ministerstwo 
"■ Izbie, że niebawem podda wnioski względem 
reorganizacyi armii pod dyskuśyę, a kiedy biskup 
h reppel i towarzysze w nieśli, aby dyskuśyę tą, 
m ogącą się stać nową podnietą nieporozumień 
z Niemcami, odroczyć do je s ie n i, oparł się temu 
stanowczo Ronvier, podnosząc, że in teres, ja k  i 
godność Francyi w ym agają spiesznego trak tow a­
nia tej sprawy. W niosek Freppela upadł ogromną 
większością głosów, gorące zaś ujęcie się Rouviera 
za  nagłością załatw ienia spraw y wojskowej zje­
dnało mu oklaski naw et ze strony nieprzyjaznej 
mu skrajnej lewicy.

Podług istniejącego oddaw na zwyczaju oddał 
R ouvier, jako  przewodniczący nowego gabinetu, 
w izyty wszystkim posłom zagranicznym .

Na radzie ministrów oświadczył F lourens, że 
stosunki z wszystkiemi mocarstwami zagranicznem i 
są  zadaw alniające.

niki rosyjskie są przepełnione. Będąc długi c z a s ! wozdania Zyblik iew icza, uchwalił dla K rakowa 
attache, wojskowym w W iedniu, uchodzi on też \ osobny statut, podwalinę jego autonomii. Dobrze 
w Petersburgu za najlepszego znawcę armii a u - ' przed nowemi wyborami do Rady miejskiej przy
stryackiej, a zapytany w tej mierze o swe zdanie 
w yrażał się o armii austryackiej w sposobie pe: 
nym uznania dla niej. „Stoi ona, mówi on, na 
wysokości, ja k ą  arm ia wielkiego mocarstwa zaj 
mować pow inna, zbywa je j tylko jeszcze na do 
statecznej liczbie pewnych rodzajów broni."

W majowym zeszycie pism a Deutsche Revue 
pojawił się artykuł, który w tej chwili zwraca 
uwagę na siebie, pod tytułem: „Sposóh* załatwienia 
spraw y bałkańskiej." Autor artykułu tego zasta; 
naw ia się nad spraw ą ze stanow iska wszystkich 
państw  i przychodzi spoglądąjąc na nią ze stano 
w iska rosyjskiego, do rezultatu, że jedynym  do 
brym i mądrze obrachowanym krokiem Rosyi by 
łoby powołać z własnej inicyatyw y na tron buł 

arski księcia A leksandra. Tylko w ten sposób 
może Rosya odzyskać daw ny swój urok u ludów 
bułgarskich, a reszta mocarstw czułaby się w tej 
chwili, w razie uczynienia przez Rośyę takiego
kroku, już przez to zadowoloną, że spraw ę bu 
garską i połączone z nią niebezpieczeństwo za 
kłócenia pokoju europejskiego możnaby uważać 
za usunięte.

W Belgii przyjął senat ustawę*. zaprow adzającą 
cło na mięso*. sprow adzane z za granicy.

Przedmiotem obrad Izby deputowanych jest 
becnie spraw a obwarowania linii Mozy. Dawny 
prezes ministrów Frćre Orban starał się udowo-, 
dnić, że wobec niewystarczałności wojskowych sii 
belgijskich na obsadzenie stosownemi załogami 
tylu miejsc warownych, projektow ane warownie 
byłyby błędem, a dla potrzeb obrony na przypa­
dek najścia tefytoryum  belgijskiego wystarczy 
rozszerzenie obwarowań Antwerpii.

W Brukselli nie przyszło do zaburzeń, których 
się obawiauo. Na prowincyi słabnie już impet ru 
chu robotników i być m oże, że niezadługo prze 
ważna ich część wróci znów do pracy, którą z pod- 
uszezenia anarchistów  opuściła.

Izby włoskie uchw alają z w ielką gotowością do 
ofiar wszelkie kredyty na cele wojskowe, kwestya 
tylko, czy wojnę z Abissynią wrypada rozpocząć, 
lub je j zaniechać, napotyka na różne wątpliwości. 
Rząd jednak  zdaje się być zdecydowanym do k ro ­
ków stanowczych. Jenera ł Saletta w Massawie 
odebrał już w tej mierze sttfsowne rozkazy, 
z Włoch m ają być jeszcze wyprawione dwie dywi 
zye do Afryki pod dowództwem jenerała  Palla 
vicini. Saletta ma pozostać jako  kom endant placu 
w Massawie.

i T l i k o l a j  K y b l i k i e n i c z .
VI.

A dw okatura i parlam entaryzm  lubo szerokie 
w naszych czasach otw ierają p o la — w drażają do 
działania krytycznego i teoretycznego, do szermierki 
słów, zatrzym ują się na zadaniach obrony lub kon­
troli -— nie dochodzą zaś do tej sfery obowiązków 
publicznych, gdzie się zaczyna odpowiedzialność 
za w ykonanie i władzę, a z nią wcielenie w ży­
cie i w czyny tego, co się programowo z trybuny 
zakreśla. Dla Zyblikiewicza rozpoczęła się ta  pró­
ba, ta  druga, twórcza, organizacyjna, afirmatywna 
część służby publicznej z wyborem na burmistrza 
k rakow sk iego , który nastąpił dnia 29go czerwca 
1874 roku.

Od wcielenia do monarchii zarząd K rakowa 
przebywał zmienne koleje. Nam iestnik Galicy i 
W acław Zaleski utworzył pod koniec roku 1848 
radę adm inistracyjną i oddał jej zwierzchnictwo w rę­
ce męża znakom itych zdolności Piotra Michałowskie

W liście, przesianym z Petersburga do
donoszą, że jenerał K aulbars przeciwnym je s t biurokratyczne. Sejm 1865 r., jak już wspomnie- 

bardzo zaczepkom Niem iec, jakiem i dotąd d z ień -, liśmy, na wniosek K uczyńskiego, a według spra-

pommeć, że w tej reprezentacyi od samego po­
czątku sztandar zatknięty był "wysoko, że tu od 
pierwszych kroków na drodze autonomicznej nie 
wdarło sięj nigdyfżRrz.i kactwo, pryw ata lub ta cie­
mnota pojęć przy szumnych frazesach, ja k a  tak 
często znamionuje zapasy w municypalnych in- 
stytucyach, zacząwszy od wielkich stolic zagrani­
cznych jak P aryż , Rzym, a niekiedy i Wiedeń, 
gdzie skrajne prądy biorą g ó rę— aż do drobnych 
waśni małomiasteczkowych na prowincyi. Kraków 
był wolny od jednego, ja k  i od drugiego —  pod 
szczęśliwą gw iazdą wszczęło się tu życie autono 
miczne, a ten wysoki poziom i poważny nastrój 
godny tytułów dawnej stolicy, a odpowiadający 
nowym jej zadaniom wobec całego narodu, obo 
wiązuje i na przyszłość.

Prezydentura Józefa D ietla naznacza w dziejach 
Rady miejskiej okres programowy, jest też wda 
ściwym wstępem do akcyi. Dietl jak  w Uniwer 
sytecie, tak i w sprawach miejskich zostawił ślady 
myślącego i organicznego umysłu. Lecz Dietl 
zwolna przygotowywał grunt i środki w ykonania 
dla programu obliczonego na dalszą metę. Myśl 
restauracyi Sukiennic pow stała za jego prezyden­
tury i podobno z jego inicyatywy; wiele innych 
przygotowywał planów, co do szkół, gmachów pu- 
blicznycb, wodociągów—  a chcąc stopniowo plany 
te wprowadzać w życie, skontraktow ał pożyczkę 
półmilionową. Cala tę spuściznę myśli programo­
wych pozostawił swemu następcy. I szczęśliwem 
zrządzeniem do spuścizny tej powołanym zosta 
zaufaniem współobywateli mąż żelaznej energii, 
śmiałej inicyatywy, mąż czynu.

Zyblikiewicz, choć zrodzony na Rusi, był dzie­
ckiem Krakowa, tak  się zrósł z jego tradycyą, 

jego społecznością, tak się przejął, ukochał, przy­
lgnął do wszystkiego, co krakow skie. Dzielność 
mu wrodzona tu znajdow ała najodpowiedniejsze 
w arunki; w tej tylko atmosferze pełną oddychał 
piersią i rozjaśniał czoło; gdzieindziej walczył, lub 
pracował, ale tu się rozumiał ze wszystkimi, od 
rzem ieślnika do uczonego, od wielkiego pana do 
plebejusza. Praw da, że Krakowianie mieli dla nie- 
"o wiele miłości, niekiedy wyrozumienia, gdy cza­

sem szorstkie słowo padło z najszlachetniejszej 
zawsze pobudki.

Zyblikiewicza potężna indywidualność w yryła 
się na wielu rzeczach w K rakow ie; stała się no­
wym odradzającym  czynnikiem; naznaczyła epo­
ce nietylko tern, że zbudował wiele gmachów, że 
dał początek wielu instytucyom, lecz, że oddzia­
łał swą dzielnością i młodzieńczością na cały na 
strój społeczeństwa.

Kraków przed jego zarządem , choć już był 
w postępie, miał jeszcze woń starości, jak ąś  pleśń, 
która od murów przechodziła do ludzi, pewną wy 
łączność, nieufność i bierny konserwatyzm . Było 
to urbs polskie, zam knięte zbyt szczelnie w g ra ­
nicach swych rogatek, przyjm ujące każdą nowość 
'* niedowierzaniem, snujące jeszcze pod wielu wzglę- 

ami nietyle tradycye stolicy z czasów jagielloń­
skich, ile raczej ową zaśniedziałość z czasów wol­
nego m iasta Krakowa i jego okręgu. Zyblikiew i­
cza rządy, nie zryw ając łańcucha tradycyi, który 
szanował i kochał całą duszą, skruszyły ten kon 
serwatyzm  który na wszystko potrząsa ram iona­
mi i przecząco kiw a głową, a w lały w iarę we 
własne siły i w przyszłość,

Dzielny szermierz parlam entarny na krześle pre­
zydenta stał się przywódcą nie powiemy stronnij- 
ętwa, ale wszystkich ludzi dobrej woli, którym o 
rzecz, nie o osobę chodzi. Pogromca starej biuro- 
cracyi, na czele w ładzy miejskiej*, stał się biuro­
kratycznych formułek i utrudnień, zwłok i czczej 
pisaniny bezwzględnym przeciwnikiem. W iele rze­
czy osobiście rozstrzygał i brał na swoją odpo-

Zabrał się z zapałem do budowli publicznych. 
Nie był znawcą sztuki i przyznaw ał to sam, ale 
wiedział, komu zaufać, kogo powołać d o rad y . Hi- 
storya planów restauracyi Sukiennic, jeśli jest pro 
tokolarnie spisana, z różnemi konkursam i i zmia 
nami przyjętego planu, okazać może, jak ą  posia 
dal cierpliwość mimo krewkości, ja k ą  staranną 
rozwagę przy wielkiej energii, jak ie  wyrozumie 
nie każdego zdania, a  miłość przedmiotu, gdy pre 
zydował w komitetach i budową sam zajmował 
się tak czynnie. Odgadł iskrę twórczą wyższego 
natchnienia w artyście, dlatego silnie go popierał, 
a  zdania i uwagi znawców wyroznmiewał.

W sztuce widział jedną  z dźwigni miasta, je ­
den nowy tytuł cywilizacyjny dla Polski, dlafcego 
oddał hołd na W awelu mistrzowi Matejce, popie­
rał ruch artystyczny, gdzie mógł, przeprowadził 
budowę akadem ii sztuk pięknych, a  gdy w cza­
sie uczty jubileuszowej Siem iradzki darow ał mia 
stu „Pochodnie Nerona," Zyblikiewicz pochwyci- 
w lot myśl założenia muzeum narodowego sztuki 
polskiej.

W skrzesić architekturę, a więc od Sukiennic 
zwrócił swą myśl do restauracyi zamku na W a­
welu, a jeśli skutek zaw iódł, nigdy nie należy 
czynić zarzutu ludziom inicyatywy, że nie każde 
ziarno, jak ie  rzucą, w yda plon. — Bądź co bądź, 
z tej inicyatyw y pozostało przynajm niej studyum 
dokładne o budowli zamku.

Dla mnogich gmachów, odnowienia ratusza ka- 
zimirzowskiego, ośmiu budowli szkolnych, rzezalni, 
koszar dla straży pożarnej, oraz dla zarównania 
koryta starej Wisły, potrzeba było fachowej kon 
strukcyjnej siły; Zyblikiewicz poszukał jej w Wiel 
kopolsce, bo lubił zawsze do tego, co się robi 
w Galieyi, wplatać przędzę z innych dzielnic 
Polski.

Głównym atoli jego celem, usilnem staraniem 
było wykształcenie i podżwignienie rzemieślnika 
polskiego. Nie chodziło tu jeszcze o odwet za w y­
pędzanie Polaków z Prus, kiedy nasz burmistrz 
założył w tern swoją ambicyą, iż w podjętych pra 
cacli publicznych miejscowe siły wystarczyć mu­
szą. Chodziło tu o złamanie przesądu, który szko­
dliwszym byrwa, niż wszelkie wyroki bańicyjne, 
przesądu, że rzem ieślnik polski jest nieudolny, 
nieslowny, że chcąc mieć coś dokładnie wykona- 
nem, trzeba sprow adzać obcych robotników lub 
obce wyroby. Aby ten przesąd zwalczyć, Zybli­
kiewicz wszedł w osobisty stosunek z krakow ­
skimi rzemieślnikami, pobudzał ich ambicyą, gro­
mił zboczenia, zachęcał do postępów. — Rezultat 
nie zawiódł, i wszystko, co stanęło za rządów Zy­
blikiewicza w Krakowie, wszystko wyszło z rąk 
polskich, i te piękne kam ieniarskie prace w k a ­
pitelach kolumnady Sukiennic i stolarszczyzna i te 
ślusarskie roboty tak starannie wykonane, że zw ra­
cają uw agę obcych.

Równą zdolności okazała się rzetelność naszych 
rzemieślników. A pan prezydent chlubił się tern 
najbardziej i głosił wszęd/.ie sławę swych przyja­
ciół, majstrów krakow skich.

Te roboty publiczne, przeprowadzone za jego 
rrezydentury, były niejako wstępem do programu 
ekonomicznego przyszłego m arszałka. Poza kwe- 
styą dobrobytu, której punktem wyjścia jest opieka 
dla pracy i poparcie miejscowej produkcyi na 
wszystkich polach —  leżały jeszcze dążenia i cele 
społeczne.

Zyblikiewicz miewał niekiedy osobistych prze­
ciwników politycznych —  bywał nawet w takich 
przeciwieństwach i niechęciach niekiedy bezw zglę­
dny i porywczy, lubo nigdy zawzięty. Ale Z y ­
blikiewicz nie miał nigdy cienia antagonizmu 
do żadnego stanu, żadnej w arstw y spdłecznej — 
patryotyzm miał dodatni, którym  obejmował cały 
organizm narodu we wszystkich jego członkach. 
Więc miał poszanowanie dla wielkich rodów i 
wielkich imion, bo w nich część sławy narodowej

wiedzialność i nigdy nie mówił „to niemożebne," i siła na przyszłość, choć zawsze bardzo samo
dy rzecz była słuszna, potrzebna, nagląca, a for­

m alną tylko zatrzym ana przeszkodą.
dzielny i niezawisły, bez uprzedzenia i przesądu. 
Taki sam był jego stosunek do szlachty; czcił jej

tradycye, bolał nad niedolą, znał niedostatki. —  
Potrzebę stanu średniego, postępu zwłaszcza miast, 
czuł silniej* niż inni. Społeczność m iast naszych 
dzieli się na dwie s fe ry : intefigencyę i sferę p rze­
mysłową. — Do pierwszej sam nale la ł, ale może 
dlajtego czuł najlepiej szkodliwość pewnych p rą­
dów, które niekiedy wśród niej grasują. Te prądy 
negacyjne, p ły tk ie , z szumem się rozlew ające, 
a w dziennikarstw ie mające swe źródło,w zniecały 
w nim częstokroć odrazę. Zyblikiewicz nie był 
stańczykiem , gdy to miano oznaczało stronnictwo, 
choć z wszystkimi stańczykam i był w najser­
deczniejszej przyjaźni — ale gdyby był dzienni­
karzem, w nikim „warcholstwo" nie miałoby po­
tężniejszego pogromcy. Stare warcholstwo, prze 
zwane nowomodnie „trom tadracyą," stało się nie­
mal jego przysłowiem, którem piętnował ludzi 
frazesu, niskiej ambicyi i niższej jeszcze zawiści, 
owe męty anarchiczne, które w ypływ ają na wierzch 
i niweczą często najzdrowsze dążności.

Natom iast zw racał się z zapałem do ludzi pracy 
i czynu, z szczególną predylekcyą do sfer prze­
mysłowych i rzemieślniczych w m iastach i m ia­
steczkach. Tę dążność podźwignienia dobrobytu 
przez rękodzieła i wskrzeszenie przemysłu rodzi­
mego* naznaczył jak o  burm istrz K rakowa i jako  
m arszałek Galieyi.

Zarząd m iasta upamiętnił Zyblikiew icza n ie ­
tylko tern, co zbudował, co u trw alił, co zorgani­
zow ał, ale także iuicyatyw ą i kierownictwem 
w chwilach, które pozostaną na zawsze pamiętne. 
Ukończenie budowy Sukiennic spotkało się z ju ­
bileuszem literackim  wziętego i popularnego pi­
sarza. Zyblikiewicz tow arzyski z natury, szukający 
zwłaszcza osobistego zetknięcia ze spółecznością 
innych dzieln ic , mniemał, że łącząc te dw ie uro­
czystości, stworzy tu choć chwilowo ognisko wspól­
ne dla rozdzielonych braci. Nie wchodzimy tu, o 
ile uroczystość ta przeszła w łaściw ą m iarę. Bądź 
co bądź, w rocznikach m iasta będzie pam iętną. 
Myślą przewodnią tego obchodu było, aby w miej­
sce demon8tracyi o politycznej barwrie, której szko­
dliwości dowiódł rok 1861, obchody i uroczysto­
ści kulturalnej natury stw ierdzać mogły od czasu 
do czasu tę jedność, k tóra w sferze umiejętności, 
literatury i sztuki tern silniejsze znajdować w inna 
ogniwa. Lecz i tak ie  obchody w coraz to cięższych 
w arunkach zw racają zbytecznie uwagę prześla­
dowców, aby  ich na przyszłość unikać nie na­
leżało.

Lecz miał przybyć do K rakow a gość najdostoj­
niejszy, ten , co naprzeciw jagiellońskiej szkoły 
wzniósł polską Akadem ią um iejętności, te n , k tó­
remu zawdzięczamy dar mowy polskiej w szkole, 
urzędzie i sądzie, gdy tę mowę gdzieindziej coraz 
srożej gnęb ią ; miał przybyć M onarcha, którego 
uczucia ojcowskie tylokrotnie dla kraju naszego 
stwierdzone.

A rtysta uwiecznił chwilę wjazdu Cesarza F ra n ­
ciszka Józefa w bramę F lo ryańską , gdy go w y­
przedza burmistrz k rakow ski, jad ąc  czw órką si­
wych rumaków w krakow skiej uprzęży. Ten obraz 
miłą pozostanie pam iątką chwili uroczystej, a która 
w życiu publiczuem Zyblikiewicza, kto w ie, czy 
nie była najpiękniejszą.

Nie zastawił ja k  W ierzynek dla Cesarza i k sią ­
żąt zagranicznych sutej uczty i złotych nie roz­
dzielał darów, ale wiedział, co wskazać, czem ob­
jaw ić wdzięczność i wierność tego m iasta i tego 
społeczeństwa dla dobrotliwego Pana. W yprow a­
dził go na rynek wśród tłumów ludu , jednem  o- 
żywionego uczuciem , w skazyw ał pomniki i gro­
bowce na W awelu. Lubo dworskich obyczajów 
nie uczony — Zyblikiewicz szerokością swej na tu ­
ry, zrozumieniem tego , co do nas jednać może 
askę i serce Monarchy, wzbudził ufność i sym- 
ratyą. Piękne to były dnie i w zruszające w raże­
n ia , nie bez doniosłych następstw  na stosunek 
torony do kraju. N ajw iększa zaś część zasługi 
w takiem  przyjęciu przypada burmistrzowi m iasta 
brakowa.

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć

H e n r y k a  S ie n  k ie  n i c : a.
—  -S 3S 8S S S — ^

(Ciąg dalszy). 

R O Z D Z I A Ł  II.

Jakoż dobrze jeszcze przed zachodem słońca 
ruszył rycerz, żegnany przez żonę łzami i krzy­
żem, w którym drzazgi świętego drzewa w złoto 
były osadzone. A że z dawnych lat bardzo był 
pan Kmicic do nagłych pochodów naw ykły, więc 
ruszywszy, gn a ł, jak b y  chodziło o doścignięcie 
um ykających z łupem Tatarów .

Dobrawszy się do W ilna, jechał na Grodno, 
B ia tystok , a ztam tąd do Siedlec się przebierał. 
Przejeżdżając przez Łuków, dowiedział sie, że pań­
stwo Skrzetuscy z dziećmi i panem Zagłoba dniem 
przedtem powrócili właśnie z K aliskiego', więc 
postanowił do nich wstąpić, bo z kimże 'mógł nad 
ratowaniem  W ołodyjowskiego skuteczniej się na­
radzić?

Przyjęli go też ze zdziwieniem i radościa, która 
jednak  zaraz w ciężki płacz się zmieniła, gdy im 
cel swego przybycia oznajmił.

Pan Zagłoba cały dzień uspokoić się nie mógł 
i nad stawem wciąż płakał tak  rzew nie, że , jak  
sam później powiadał, aż staw wezbrał i staw idła 
trzeba było otwierać. Ale w ypłakaw szy s ię , po­
szedł po rozum, i oto, co mówił na naradzie:

— Jan  nie może jechać, bo do kapturu obran 
spraw  zaś będzie siła , jak o  że p> tylu wojnach 
pełno je s t duchów niespokojnych. Z tego, co jeg o ­
mość pan Kmicic powiada, w idać, że bociany na 
zimę w W odoktach zostaną, bo je  tam do inwen­
tarza roboczego policzono i funkeyę spełnić muszą, i 
Kie dziw ota, że przy takiem  gospodarstw ie nie-1

sporo waćpanu wyruszać w d rogę, zw łaszcza, że 
nie wiadomo, ja k  długo ona może potrwać. WicI- 
kiegoś serca dowiódł, żeś w yjechał, ale mam-li 
szczerze radzić, toć powiem : w racaj! gdyż tam 
bliższego konfidenta potrzeba, któryby do serca 
nie brał, choćby go ofuknięto i widzieć nie chcia­
no. Patientia tam potrzebna i doświadczenie wiel 
kie, a waszmość masz tylko przyjaźń dla Michała, 
która w takowym w ypadku nonsufficit. Nie gnie­
waj się jeno waść, bo sam przyznać musisz, żeśmy 
obaj z Janem  dawniejsi przyjaciele i więcejśmy 
razem przygód przebyli. Miły Boże! ileż to razy 
on mnie, a ja  jego w opresyi ra tow ałem !

— Gdybym się też zrzekł funkcyi deputata?— 
przerwał Skrzetuski.

—  Janie, to służba pub liczna!— odparł surowo 
Zagłoba.

Bóg widzi — mówił strapiony Skrzetuski — 
że stryjecznego mego Stanisław a miłuję szczerym 
braterskim afektem, ale Michał bliższy mi, aniżeli 
urat.

— Mnie on i od rodzonego bliższy — rzekł Z a­
g ł o b a — tem bardziej, że rodzonego nigdy nie mia- 
em. Nie czas się o afekta spierać! W idzisz Janie, 

żeby to nieszczęście świeżo w Michała uderzyło, 
może sam bym ci pow iedział: daj katu kaptur i 
jedź! Ale pouczmy, ife to już.czasu upłynęło, nim 
Charłamp z Częstochowy na Żmudź zdążył, a  pan 
Andrzej ze Żmudzi do nas. Teraz nietylko trzeba 
do Michała jechać, ale przy nim zostać; nietylko 
z nim płakać, ale persw adow ać; nietylko U krzy­
żow anego, jako  przykład pokazyw ać, ale ucie- 
sznemi krotochwilami myśl i serce rozweselić. Ot, 
wiecie, kto powinien je c h a ć ? -  j a !„ j pojad ę , tak 
mi dopomóż Bóg! Znajdę go w Częstochowie, to 
go tu przyw iozę; nie znajdę, to choćby na Mul- 
tany za nim się powlokę i póty go szukać nie 
przestanę, póki o własnej mocy szczyptę tabaki 
sobie do nozdrzech podnieść zdołam.

Usłyszawszy to dwaj rycerze, poczęli brać w ob­
jęcia  pana Zagłobę, a on się rozczulił nieco i nad 
pana M ichała nieszczęściem i nad własnemi przy­

wręI szłemi fatygami. Przeto łzy ronić począł, 
szcie, gdy już m iał uścisków dość, rzek ł:

—  Jeno mi za Michała nie dziękujcie, bościc 
mu niebliżsi odemnie!

Na to Kmicic:
—  Nie za W ołodyjowskiego my dziękujemy, ale 

żelazne lub też zgoła nieczłowiecze serce musiałby 
mieć te n , ktoby się tą  gotowością w aćpana nie 
wzruszył, k tóra w przyjacielskiej potrzebie na fa 
tygi nie dba i na wiek względu nie ma. Inni 
w tym wieku o przypiecku ciepłym jeno myślą, 
a waćpan tak sobie o długiej drodze mówisz, ja k ­
byś moje, albo pana Skrzetuskiego miał lata.

Pan Zagłoba nie ukryw ał w prawdzie swych lat, 
ale nie lubił wogóle, aby przy nim o starości, jako  
o towarzyszce niedołęstwa, w spom inano; więc choć 
miał oczy jeszcze czerwone, spojrzał bystro z pe- 
wnem niezadowoleniem na Kmicica i odparł:

— Mój mospanie! Kiedym siedm dziesiąty siódmy 
rok począł, ckliw o mi jakoś było na sercu, że to 
dwie siekiery nad karkiem  wisiały, ale gdy mi 
ośmdziesiąty m inął, taki duch we mnie wstąpił, 
że jeszcze mi żeniaczka po głowie chodziła. I  wi­
dzielibyśmy, ktoby z nas pierwszy mial się z czem 
pochw alić!

— Jać  się nie chw alę, ale waszmości-bym po­
chwały nie poskąpił.

—  I pewniebym w aćpana skonfundow ał, jakom  
pana hetm ana Potockiego w obliczu króla skon­
fundował, któren gdy mi do wieku przytyki da­
w ał, wyzwałem g o , kto więcej kozłów odrazu 
machnie. I cóż się pokazało? Oto pan Rewera 
machnął trzy i hajducy musieli go podnosić, bo 
sam wstać nie m ógł, a ja  go naokolusieńko ob­
jechałem , mało trzydzieści pięć razy fiknąwszy. 
Spytaj się Skrzetuskiego, który na w łasne oczy 
na to patrzył.

Skrzetuski w iedział, że od pewnego czasu pan 
Zagłoba miał zwyczaj na niego się we wszystkiem, 
jako  na naocznego św iadka, powoływ ać, więc ani 
okiem nie m rugnął, jeno o W ołodyjowskim mówić 
począł. Z agłoba, pogrążywszy się w milczeniu, za­

myślił się o czemś głęboko; nakoniec po wieczer 
rzy w padł w lepszy humor i tak  ozwał się do to­
warzyszów :

—  Powiem wam to , w coby nie każdy rozum 
umiał ugodzić. Oto mam w Bogu nadzieję , że 
nasz Michał wyliże się łatw iej z tego postrzału, 
niż nam się na początku zdało.

— D ałby B ó g , ale zkądże to waszmości do gło­
wy przyszło? —  pytał Kmicic.

— Hm! Tu trzeba bystrego dow cipu, który 
z przyrodzenia je s t dany, i eksperyencyi wielkiej, 
której w waszych latach mieć nie możecie, i zna­
jomości Michała. Każden ma inną naturę. W je­
dnego, owo, tak  nieszczęście uderzy, jakobyś, figu- 
raliter mówiąc, kamień w rzekę wrzucił. Nibyć to 
woda po wierzchu tacite płynie, a przecie on tam 
na dnie leży, a bieg przyrodzony ham uje, a za­
w adza, a tak  okrutnie rozdziera i będzie leżał, 
będzie rozdzierał, póki w szystka woda do Styksu 
nie spłynie. Ty, Jan ie  do takich zaliczon być mo­
żesz, ale takim gorzej na św iecie, bo w nich i 
boleść i pamięć nie mija. Inny zasię , eo modo*, 
klęskę przyjm ie, jakobyś go pięścią w kark  hu­
knął. Zamroczy go zrazu , potem przyjdzie do sie­
bie, a gdy się siniec z g o i, to i zapomni. O j, le­
psza taka natura na tym pełnym przygód świecie.

Słuchali rycerze ze skupieniem  mądrych słów 
pana Zagłoby, a on rad  w idział, że go z taką  u- 
wagą słuchają i dalej mówił:

— Ja  Michała naw skróś poznałem i Bóg mi 
św iadkiem , że nie chcę mu tu przym aw iać, ale 
tak mi się w idzi, że on więcej ożenku, niż onej 
dziewczyny żałował. Nic t o , że desperacya chwy­
ciła go ok ru tna , boć i to nieszczęście, zwłaszcza 
dla n iego , nad nieszczęściami. Nie w yim aginuje­
cie sobie naw et, ja k ą  ten chłop miał ochotę do 
ożenku. Niemasz w nim chciwości ż a d n e j, ni am ­
bicyi', ni p ryw aty; swqjego odbieżał, fortunę tak 
dobrze ja k  u tracił, o żołd się nie upom inał; ale 
za w szystkie p race , za wszystkie z a s łu g i, niczego 
od Pana Boga i Rzeczypospolitej nie wyglądał,

jeno żony. I to sobie w duszy w ykalkulow al, że 
mu się taki chleb należy; już  już mial go w gębę 
w ziąść, aż tu , jakoby mu kto w wąsy dmuchnął! 
Masz-że te ra z ! je d z ! Co i dziw nego, że go despe­
racya chw yciła? Nie m ów ię, żeby i dziewki nie 
żałow ał, ale jak mi Bóg miły, tak  ożenku więcej 
żałuje, choć sam przysiągłby, że je s t przeciwnie.

Dałby Bóg! — powtórzył Skrzetuski.
Poczekajcie! Niech jeno owe rany duszne 

mu się zam kną i świeżą skórą pok ry ją , a  oba- 
czym , czy mu daw na choroba nie powróci. Peri- 
culuin w tem ty lko , by teraz sub onere despera- 
cyi czegoś nie uczynił, albo nie postanow ił, cze- 
goby potem sam żałował. Ale co się miało stać, 
to się już s ta ło , bo w nieszczęściu prędka rezo- 
lucya. Mój wyrostek już szatk i ze skrzyń wyjmuje 
i u k ład a , więc nie mówię tego , żeby nie jechać, 
chciałem tylko waszmościów pocieszyć.

— Znowu plastrem ojciec Michałowi będziesz! — 
rzekł Skrzetuski.

— Jako  i tobie byłem. P am iętasz? Byłem go 
tylko prędko znalazł, bo się bo ję, że się w jako- 
wejś pustelni p rz y ta i, albo gdzie w dalekich ste­
pach zapadnie, do których od młodu naw ykł. — 
W aszm ość, panie Kmicic, przym awiałeś rai do 
w ieku, a ja  ci pow iem , że jeśli k iedy gończy bo­
ja r  tak z listem sunął, jako  ja  będę sunął, to mi 
każcie, za pow rotem , nitki ze starych bławatów 
w yciągać, groch łuszczyć, albo mi kądziel dajcie. 
Ani mnie niew ygody nie zatrzym ają, ani cudza 
gościnność skusi, jadło lub też napitek w pędzie 
zaham uje. Jeszczeście takiego pochodu nie* w i­
dzieli! Już teraz ledwie usiedzieć m ogę, właśnie 
jakoby mnie kto szydłem z pod ław y ekscytował; 
już i koszulę podróżną kazałem  sobie łojem ko­
złow ym , dla wstrętu gadow i, wysmarować...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KORESPONDENCYA „CZASU,
W i f d t ' i ' i  2 czerwca.

Obecnie pozostaje jeszcze do załatw ienia 
wspólnem porozumieniem Austryi i W ęgier spra­
wa reformy podatków  od spirytusu i od cukru 
które-to  artyku ły  konsum cyjne należą, ja k  wia-

ffltrnńa ,  w  c e , l 01? 0’ do P°dlegających zasadniczo równemu opo-
(Ugoda z W ęgram i.—^Sprawa reformy podatków od spi- datkowaniu w obu połowach monarchii. Co do

n  • , 0 , . ,  I cukru, to już w ostatniej seśyi Rady państw a u
Dzień 24 m aja b. r., w którym ogłoszone zo chwaliła w ybrana w tym celu kom iśya Izby de 

stały ustawy ugodowe, przem inął prawie niepo- putowanych wiele zmian w przedłożonym przez 
strzeżenie. O fakcie tym, stanowiącym epokę w hi- rząd projekcie ustawy. Rokowania z rządem we 
storyi m onarchii austro-w ęgierskiej, mało mówiono, gierskim  dotychczas sa w toku i, jak to już mi 
niewiele pisano i jedynie w artykułach dzienni- nister D unajew ski podniósł w ostatniej mowie 
ków  zwanych półurzędowemi, znachodzi się glęb- budżetowej, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
szy ślad, że w dniu tym położone zostały podwa- w kilku punktach życzenia przemysłowców’ wy 
lm y do tinansowego i handlowego ustroju monarchii rażone przez komiśyę, będą mogły być snełńione 
na dalsze la t dziesięć. Przyczyna tego zjawiska Co do spirytusu, 'to  ankieta nie doprowadziła 
tatw ą je s t ao pojęcia. P rasa opozycyjna, k tóra «o pozytywnego rezultatu. Z ja k  wielkiemi tru- 
zawsze najwięcej potrafi uczynić wrzawy, milczy, dnościami potrzeba tutaj walczyć, tego nailenszvm 
pokryw ając tern milczeniem wiele zawiedzionych dowodem je s t fakt, że nawet rzeczoznawcy gali- 
naaziei. Rokowania z W ęgram i przedstaw iano so- cyjscy nie potrafili zgodzić się na jedno zdanie.
m T n;rfo!l!l,0 m0Zli . jak()^Sfink8a’ g ° tują ce&o zgubę Cóż dopiero powiedzieć o rządzie, który ma do 
ministeryum l aatłego. Tymczasem ministeryum to uwzględnienia interesa zupełnie ze soba sprze- 
rozwiązało zagadkę, ugoda przyszła do skutku i czne —  interesa gorzelńi rolniczych i gorżelrfi fa- 
Edyp żyje i rządzi Tebami. brycznych? Nie należy jednak  wątpić, że i tutaj

z- drugiej strony odznacza się przebieg ostatnich rząd znajdzie „juste m ilieu,11 co musi być celem 
rokowań z W ęgram i jed n ą  w ielką za le tą , stano- każdej polityki, a przedewszystkiem  — polityki 
w iącą jednak, pod względem zainteresow ania ogó-1 finansowej.
I"’ bezsprzecznie ujemną stronę. Rokowania odby- Wobec tego stanu rzeczy ubolewać wypada, że 
ty się bez efektów, że się tak  wyrażę, dramaty- poważne pismo lwowskie od niejakiego czasu nie- 
cznych. W r. 1877 spraw a kwoty jedynie za po odpowiednie w tak  ważnych sprawach zajmuje 
mocą podania się m inisteryum Tiszy do dymisyi stanowisko.
mogła zostać rozw iązaną; w r. 1887 potrafiły I tak  znachodzi się w sprawozdaniu* ogłoszonem 
deputacye kwotowe, nawet bez żadnego projektu | w tem piśmie z pryw atnego posiedzenia Delega- 
ze strony rządów i bez uciekania się do ostate cyi austryackich gorzelników rolniczych, jak ie  od- 
cznoścj^ w konsty tucji przewidzianych, spraw ę było się u ks. Adam a Sapiehy w W iedniu, wzmian- 
zgodnie załatw ić. W r. 1877 musiano trzy razy ka, jakoby deputaeya, w ybrana przez zgromadze- 
uciec się do prowizoryum, nie będąc w stanie na nie, chciała b j ła p o d  przewodnictwem ks Adama 
czas załatw ić spraw  ugodowych; w r. 1887 przy- Sapiehy wręczyć m inis'rowi finansów memoryal 
szła ugoda —  bez prowizoryum —  siedm miesię- w spraw ie podatku od spirytusu, nie została je- 
cy przed upłynięciem ważności ustaw  dotąd obo- dnakowoż przez tego przyjętą. Zaznaczyć w ypada 
wiązujących do skutku. W r. 1877 potrafiło mi- przedewszystkiem wobec tego błędnego doniesienia 
m steryum  liberalne jedynie za pomocą ówczesnej deputaeya w mowie będąca z własnej inieyatywy 
opozycyi przeprzeć ustawy ugodowe w parlamen- wręczyła memoryał urzędnikowi prezydyalnemu 
cie; w r. 1887 zostały te ustaw y przyjęte niemal z prośbą o przedłożenie go p. ministrowi, oświad- 
przez w szystkie partye i nie pam iętam y więcej czając, iż nie ma zamiaru zabierać JE . czasu, gdyż 
objektywnej i spokojniejszej debaty, ja k  np. osta Powszechnie wiadomo, iż członkowie gabinetu 
tn ia  debata w Izbie deputowanych austryackiej w ostatnich tygodniach nieustannemi obradam i Izby 
n- , u®taw 4 o kwocie. Obeszło się przy rokowa-1 deputowanych i pracami biurowemi byli zajęci w spo- 
mach bez kryzys m inisteryalnej, ja k  również i bez sbb prawdziwie nadludzki. Jest to tedy niewłaści- 
przesilenia stronnictw  politycznych lub narodowych. I wem, jeśli tę delikatność deputacyi przedstawiono 
W ięcej  ̂niż _ kiedykolw iek wyszła tutaj na jaw  czytelnikom jako  odmowę ze strony m inistra da- 
harm onia między rządem a  większością parlamen- mężowi takiej w kraju  pozycyi ja k  ks. Adam 
tu; harmonia, k tórą napróźno chcą zakłócić zawi-1 Sapieha.
stn i; harmonia, k tóra  najlepiej się okazała w pod Równie niesłusznym jest zarzut, dlalczego Mini- 
porządkow aniu interesów poszczególnych stronnictw  sfer skarbu przed zwołaniem ankiety  spirytusowej 
interesowi państwa. Cóż więc dziw nego, że tego Qie zasięgnął opinii Tow arzystw  rolniczych wzglę- 
rodzaju przebieg ugody nie zachwyca opozycyjnej dem wyboru członków ankiety. Należy bow?em 
prasy, której hasłem głów nem : szerzenie zawiści pamiętać, iż Namiestnictwo przedstaw ia członków 
i walki, nie zaś harm onijne współdziałanie sił. ankiety, gdyż ministeryum samo nie szuka rze- 

Dla polityka jednak , któremu dobro Austryi leży I czoznawców, a zasięganie opinii Tow arzystw  rolńi- 
na sercu, musi właśnie ten przebieg ugody z Wę- czyeh nie było i nie je s t zwyczajem. Jeżeli rząd 
gram i stanowić nader pocieszający objaw. Z je- zaś zapytuje czeskiej Rady agronomicznej (B ohm i- 
dnej strony okazało się tu ta j, że węzeł, łączący \seher Londeskulturra th), to tylko dlatego że ta 
obie połowy monarchii, je s t silniejszym, niż to do- Rada je s t w ładzą rządową. Ubolewać chyba na- 
tychczas przypuszczano. O program ie partyi „nie-1 żc w Galicyi także niem a takiej R ady 
zaw isłych11 w W ęgrzech z r. 1877 względem utwo- 
rżenia osobnego banku i osobnego terrytoryum  cło-
wego niema już obecnie i mowy. Jeżeli się znowu I * a jj\i postanowieniem z dnia 21 m aja b. r, 
z drugiej strony zw aży, że finansowe położenie zatw ieJLlził wybór Ja n a  barona K a p r i  na preze- 
W ęgier je s t nader smutne, że ich interes musiał 8a’ a ‘ 1° K o r c z y ń s k i e g o  na zastępcę 
być więcej niż kiedykolw iek zwrócony na uzyska- 1)1 e/'e8a ^  powiatowej w Sm atym e 
nie ja k  najw iększych ustępstw  ze strony Austryi, I 
to w ypada dopraw dy podziwiać tych, którzy p o -1 Krajowa dyrekeya skarbu zam ianow ała koncep 
trafili uzyskać dla Austryi nietylko u trzy m an ie Itowe&° . p rak tykan ta  skarbow ego, Józefa G u 
sta tus quo, ale status quo ameliore. W  pierwszej | t o w s k i e g o ,  koncepistą skarbowym  w X klasie 
linii w ypada tutaj podnieść zasługi m inistra fiu an -1 ran£P- 
sów, który w całym toku rokowań okazał się

np. w spraw ie cl a l  N ° Wi
od nafty był prawdziwie mistrzowskim, choć po- Figaro  podaje następującą charakterystykę człon 
zory nieraz m ogły łudzić niewtajemniczonych ków świpżego m inisterstw a: 
w akcyę rządową. W ęgrzy grzeszyli przedew szyst M aurycy R o u v i e r  należy do parlam entu od 
kiem brakiem  konsekwencyi; Dr D unajew ski przez r. 1871. Urodził się d. 17 kw ietnia 1842 r. W po- 
cały czas ani na chwilę nie tracił właściwego celu czątkach swego życia politycznego zasiadał na 
z oka. Cel ten osiągniętym  został tak  w skutek krańcu lewicy w Izb ie , później zmodyfikował się 
samej treści taryfy cłowej, ja k  niemniej ducha, i porzuciwszy pole drażliwych rozpraw, poświęci 
jak i wieje z wykonawczego rozporządzenia mini- się studyom kwestyj finansowych, handlowych 
stra  do taryfy  cłowej, które się okazało w Ga przemysłowych. W ybrany deputowanym  z depar 
zecie W ied. równocześnie z sam ąż taryfą cłową. tamentu Bouches de Rhone w r. 1871, był pono- 
a  wiadomo, że rozporządzenie to znalazło poklask wnie w ybieranym  w r. 1876, 1877 i 1881. Rył on 
ze strony najw iększych przeciwników rządu. członkiem wielkiego ministeryum, dzierżąc tekę 

Z ugody z W ęgram i wychodzi m onarchia wzmo- handlu i kolonij, k tórą powtórnie otrzym ał w ga- 
cniona na zewnątrz i na wewnątrz. Na zewnątrz, binecie Ferrego. Popczas ostatnich wyborów nie 
bo okazało się tutaj dowodnie, że pomimo dua był ponownie wybranym  w M arsylii, lecz w de- 
lizmu, stanow ią A ustro -W ęgry  jeden  silny orga partam encie des A lpes M aritim es. Przewodnicząc 
nizm państwowy; na wewnątrz, bo oba m inisterya dwom ostatnim  komisyom budżetowym, p. Rouvier 
zyskały na znaczeniu; bo ludy austryackie, tak był jedną z najgłówniejszych osobistości w zaże 
skłonne do pessymizmu, nabrały zaufania we wła- gnaniu przesilenia. Obejmuje on ster w ładzy z go- 
sne siły i w siły  żywotne monarchii. Ważnem towością wprow adzenia w prak tykę zasad budże 
jest także, co dotychczas, o ile wiem, z żadnej towycb, jakich nie przestał wyznawać, 
strony nie podniesiono, iż przebieg rokowań z Wę- Jenera ł dywizyi F e r r o n  je s t oficerem bardzo 
gram i dowiódł, że tyle u nas rozpowszechnione pracowitym, bardzo wykształconym i dowodził 13 
mniemanie o przewadze wpływu W ęgrów na sfery dyw izyą piechoty w Chaum ont, a stanowisko to 
rozstrzygające należy do rzędu tych fa b les con- wskazuje, ja k  go ceni opinia wojskowa. Ma lat 
venues, których początku w ypada szukać w libe- 57, był uczniem szkoły politechnicznej i służył 
ralnych ministeryach. W ęgrzy w yw ierają ten sam w inżynieryi. Podczas wojny w r. 1870 zamiano- 
wpływ na sfery rozstrzygające, co i Cislitawia, a wanym został szefem batalionu. Był jednym  z pod- 
i względem nich ma zastosowanie zasad a : swam szefów głównego sztabu ministeryum z jenerałam i 
cuique. Ow „w pływ 11 W ęgrów je s t po prostu wy- Thibaudin i Cam penon; mówiono w tedy o nim 
nikiem  tego, jak ie  m inisteryum stoi na czele rzą- wiele dobrego i świetne pozostawił po sobie 
du w Cislitawii. D la m inisterstw  liberalnych był wspomnienia. Mówi z w ielką łatwością czego do- 
ów „wpływ “ W ęgrów pokryw ką własnej słabości, wodem, że mial udział w Radzie stanu, wiadomo 

W  mowie tronowej, ja k ą  zam knięty został Sejm bowiem, że ten z podszefów, któremu misyę tę 
w ęgierski, w yraził Cesarz radość, ja k ą  go napeł- powierzają, musi być mówcą z jasnym  wykładem, 
niło tak  szybkie zaw arcie ugody, a słowa jego Należy on zresztą do tej szczupłej plejady 
są zapewne najlepszem wynagrodzeniem  za trudy wyższych oficerów podczas kam panii 1870 i 1871 r., 
rządów  i parlam entów. którzy mogli zdać sobie w tej epoce sprawę, cze’

W ściślejszem kole obchodzono w W iedniu fakt go podówczas brakowało Francyi, aby dorównała 
zaw arcia ugody w hotelu „S tadt F rankfurt.11 Czci- swojej przeszłości wojskowej. Ofierowie ci pracują 
godny prezes polskiego klubu p. Kazimierz Gro- gorliwie i w cichości nad odnowieniem armii! 
cholski dał obiad dla członków, którzy brali udział Fakt, że objął odważnie dowództwo dywizyi pie- 
w spraw ach ugodowych. Zaproszeni byli jirezes choty, je s t najw yższą pochw ałą, ja k ą  oddać mo- 
gabinetu, m inistrowie Dunajewski, Z iem iałkowski żna jenerałow i Ferron. Słowem, jenerał Ferron 
i Bacquehem. Hr. Taaffe nie mógł przybyć z po- jest człowiekiem, który więcej robi, niż głosi, 
wodu żałoby, ja k ą  był właśnie w tedy jego dom F a l l i e r e s  urodził się w r. 1841. Jest on gło- 
okryty, oraz z powodu choroby małżonki. Oprócz śnym w świecie parlam entarnym  z w ydarzenia, 
tego obecni byli prezesowie klubów praw icy i jak ie  zaszło wśród mowy, mianej przezeń jako 
członkowie komisyi ugodowej, należący do prawi- prezesa Rady w r. 1883, za wypędzeniem książąt 
cy. W wymownych słowach podniósł JE . p. Gro- F. Fallieres zbladł nagle, potarł czoło ręką  i za- 
cholski różnicę, ja k a  zachodzi pomiędzy zawar- w ołał: „Zdaje mi s ię , że deszcz pada11. A nie miał 
ciem ugody w r. 1887, a ostatn ią ugodą z r. 1877 pa raso la .—  Po tym epizodzie, który go jakiś czas 
i w skazał przy tej sposobności na potrzebę soli- trzym ał zdała od sceny politycznej, stanął on do- 
darności pomiędzy klubam i praw icy i na potrzebę piero na widowni jak o  m inister ośw iaty w gabi- 
harm onii pomiędzy nimi a rządem. P. Grocholski j necie Ferrego. K andydaturę p. Fallieres na preze- 
wychylił kielich na cześć Najj. Pana, jak o  repre- sa Izby przeciwstawiono —  bez skutku — kan- 
zentanta najdostojniejszego idei jedności państwa, dydaturze p. Floquet w r. 1885. 
w którego obronie wszyscy gotowi do wszelkich S p u l l e r .  N ikt dotąd nie ofiarował mu teki 
poświęceń. Przem owa p. Grocholskiego w yw arła m inisteryalnej, pierwszy p. Rouvier zadowolił aru- 
na obecnych niezw ykle wrażenie. bicyę dziennikarza i zarazCm adw okata. Szedł on

Była to m anifestacya godna zakończenia tak  zawsze z Gambettą, którego był wiernym przyja- 
ważnej epoki w historyi Austryi. I cieleni. P. Spuller, jeden  z założycieli dziennika
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RepulUque franqai.se, którego był współpracowni-1 Korzystny ten rezultat nie je s t ani fikcyjnym, [drugą główną rurę. Pierw szy sposób naraziłby ul. 
kiem, w stąpił do Izby w r. 1876 jak o  deputow a-jan i sztucznym, ale prawdziwym, na realnych cy-1 K rakow ską, zapełnioną sklepam i, na zamknięcie 
ny z Paryża, ponownie w ybrany w r. 1877 i 1881; frach opartym ; w ystarcza on nietylko na um orze-|co  najmniej kilkotygodniow e, coby jej mieszkań- 
był podsekretarzem  stanu dla spraw  zagranicznych. | nie ra t amortyzacyjnych, ale odrzuci jeszcze znaj-|ców naraziło na wielkie straty , a nadto jedna głó- 
Dwa fakta zaznaczyć należy w jego życiu polity- jęzn ą  kwotę dla innych celów, czy to inwestycyj- wna rura nie daw ałaby rękojm i zaopatrzenia mia-
cznem : Był referentem ustawy, przy w racającej | nych, czy też na korzyść funduszu obrotowego [ sta w odpowiednią ilość gazu , gdyż przypadek
państwu rozdaw anie stopni uniw ersyteckich i po [gm iny, i mojem zdaniem przekonać winien tych Jpęknięcia mógłby miasto narazić na niedogodności, 
pierał w r. 1883, jako  konieczność dla F rancyi, niewielu, którzy albo wątpili, albo wprost nie wierzyli, Postanowiła więc kom isya poprowadzić drugą rurę 
zatrzym anie am basady przy Papieżu. N iew ybra-j by przedsiębiorstwo gazowni we własnym za rzą -[ przez Dajwor i S tarow iślną ulicę i połączyć ją  
ny w Paryżu podczas ostatnich wyborów, został I dzie mogło oddawać gm inie rzeczywiste zyski, [w  Rynku ze siecią bocznych ru r , takow ą już kła- 
p. Spuller deputowanym z departam entu Cote-d’or, [ Gdzie ten zysk jest i w czem on leżv, w y k a -[d z ie , a nawet robota ta  duża już je s t na ukoń- 
gdzie się urodził. [zanem  jest w sprawozdaniu zarządu, dlatego cy fr|czen iu . — Rura ta  zasilać będzie gazem jednę

D a u t r e s m e .  Można było połączyć sztuki p ię-[tych  powtarzać nie będę. [połowę m iasta , zaś daw na rura głów na drugą po-
kne z handlem  i powierzyć to wszystko p. Dau- Gdy jest mowa o rzetelności w yprow adzonego|Iow ę m iasta , dopływ więc gazu będzie na długi 
tresme. Nowy m inister je s t zarazem inżynierem, [ rezultatu, przytoczyć jeszcze muszę, że w czasach, [czas dostateczny i miasto będzie zabezpieczonem 
wyszłym z szkoły politechnicznej, handlarzem  i kiedy gazow nia nie była pod zarządem  gminy, j co do oświetlenia w razie zepsucia się jednej z rur
kompozytorem muzycznym. Urodził się w Ełboenf liczne słyszeć się daw ały utyskiwania* konsumen-1 głównych.
w r. 1826. Do Izby należy od r. 1878, gdzie liczy jtów  gazu na daw niejszy zarząd; nie wiadomo m ij W r. b. nie zam ierza kom isya oświetlić gazem 
wielu przyjaciół. P. Dautresm e staw iał pierwsze wprawdzie, czy podobne utyskiw ania i obecnie są wielu nowych u lic , jednak  oświetli ulicę W olską, 
kroki w ministeryum Brissona, poprzedził on p. [ podnoszone, w każdym  jednak  razie starałem  się j Natomiast rozszerzy kom isya zakład gazowy we- 
Lockroy, po którym teraz nastąpił. przekonać, czy zapisyw ana na rachunek odbior- w natrz, gdyż niektóre części zakładu tej nagle

B a r b e ,  na imię mu Franciszek Paw eł i uro- ców gazu skonsumowana ilość gazu je s t rzetelnie zwiększającej się p o trzeb ie ‘użycia gazu nie odpo- 
dzony je s t w Nancy w r. 1836. D aw ny oficer zapisyw aną i w tym celu wspólnie z p. buchjalte- w iadałyby. Skoro kom isya tych czynności dokona 
artyleryi inżynier, jest członkiem Izby dopiero rem gazowni m iejskiej przeprowadziliśm y ko'ntro- w tym roku i następnym , przystąpi z całą ener- 
od r. 1885. Departamentowi Seine et Oise za- lę gazometrów u dwmnastu konsumentów, a wy- gią do oświetlania gazem przedmieść i to wszyst- 
wdzięcza Izba tego radykała, który po za parła- pisana i porównana ilość skonsumowanego g a z u |k ic h  ich ulic. Uważam chwilę za stosow ną, by 
mentem oddaje się fabrykacyi dynamitu. N atury z odpowiednim czasem roku ubiegłego okazała rozebrać spraw ę oświetlenia przedmieść gazem, 
milczącej i spokojnej, nie zabrał on jeszcze głosu się normalną, co służyć może jako  dowód, że za- Dotychczas stawiano tę spraw ę w ten sposób: 
na posiedzeniu. Może m inister mowniejszym będzie piski na rachunek konsumentów są rzetelnie ro [iż zadawano sobie pytanie, jakie oświetlenie jest 
niż deputowmny. [bione, bez znacznych zboczeń in plus, albo in [tańsze, czy gazem , czy naftą?  A chociaż koszta

B a r b e y .  Nowy m inister był w młodości swej \m inus. oświetlenia naftą w skutek powiększenia latarń  co-
porucznikiem m arynarki. W ziąwszy dym isyę zo- Po odczytaniu tych ustępów z referatu r. m. raz się zw iększały , to przecież znajdowało się 
s a  wielkim rękodzielnikiem w Mazamet. W ybra-jG eislera, mówi dalej D r F. J a k u b o w s k i :  [wielu, którzy uważali oświetlenie naftą za tańsze
ny senatorem z T am  w r. 1882, reprezentuje on Pominąwszy więc szczegóły ogólnego rachunku, |d la te g o , że suńia ogólna kosztów nafitv była co- 
departam ent, który dostarczył m arynarce licznych który Prześwietnej Radzie przedłożonym został, kolwiek m niejszą od sumy kosztów g azu , jak ie  
oficerów. . .  . . przedstaw ia się ostateczny rezultat w następujący gm ina Tow arzystw u Dessauskiemu płaciła. T akie
. H e r e d i a .  Severiano de H óredia urodził I sposób: Licząc koszta oświetlenia publicznego po I staw ianie spraw y je s t zupełnie mylnem, bo pomi-

się w H aw anie, jest naturalizow anym  F ra n c u - |4 ,/2 centa, chociaż gm ina Tow. D essauskiem u pła-1 nąwszy, iź obecnie gaz przypada gm inie o połowę

lojęcie o sprawach kraju i ekonomii politycznej, a więc cały zysk wynosiłby 67,786 złr. 18 cent. łożony na oświetlenie gazem ułatw ia prywatnym 
licząc ła t 50, w ygląda o wiele młodziej, je s t cery I Lecz i w tym w ypadku płomienie podwójne na I na przedmieściach urządzenie w swych mieszka- 

oliwkowej i całe zachowanie jego znamionuje Rynku, w ul. F loryańskiej, Grodzkiej, tudzież na niach oświetlenia gazem , a nadto daje możność 
gentlem ena. W  szkołach odznaczał się pilnością, [ Stradom iu przyjm uję tylko po 4*/^ centa, bo g d y -[ użycia gazu do motorów we fabrykach i warszta- 
a  m ając lat 20 pisał ładne wiersze. P. de Hćre [byśm y i te liczyli po dawnej cenie, to zysk p rz e - |ta e h , czego już mamy przykłady przy tych uli - 
dia je s t żonatym i ma córkę. Syn jego u toną ł|n o siłb y  70,000 złr. [each na przedm ieściach, na których świeżo gaz
przed kilku laty  w Trauville. j T ak  więc, gdy gm ina m iała 476 płomieni p u -[ zaprowadzonym został. To użycie gazu przez pry-

M a z e a u .  Radca sądu kasacyjnego i senator [ blicznych na ulicach i oświetlała te| same budynki j watnych przyniesie gm inie czysty zysk ;a  gdybyśm y 
departam entu Cote-d'Or. Nowy kanclerz pieczęci | swoje, które dzisiaj oświetla, płaciła Tow. Dessau- j nawet przypuścili, że przez jakiś czas z tego zy- 

zasiadał w r. 1871 w Zgrom adzeniu narodowem [skiem u 19,800 złr., a obecne ma 741 płomieni Jsku w porównaniu z kosztem oświetlenia gazem 
i w tym samym roku przeszedł do senatu. Należy publicznych i za to światło wraz oświetleniem bu-1 na przedm ieściach nie pozostanie gm inie nic do 

o lewicy republikańskiej, gdzie uchodzi za zna dynków płaci tylko 13,908 złr. 46 cent. użycia na inne cele, to gm ina owym zyskiem po-
komitego praw nika. U zyskany dochód, licząc płomienie publiczne k ry je  przynajm niej koszta o św ie tlen ia ‘przedmieść

F l o u r e n s ,  jedyny  szczątek ostatniego mini po 4 ' a ct., w ystarcza na umorzenie zaciągniętej gazem, czyli innemi słowy, oświetlenie przedmieść 
sterstw a. Zatrzym anie jego w m inisteryum spraw pożyczki, na co potrzeba rocznie 30,00 > złr.,[gazem  nie będzie ją  nic kosztowało, a gdy użycie 
zagranicznych ma łatwe do odgadnięcia znaczę a nadto dostarcza gminie czystego zysku do je j [przez pryw atnych gazu z każdym  rokiem zwię- 
nie. Pozostaje on u steru, a Boulanger go opuszcza dyspozycyi na inne cele gminne 28,800 złr. 52 ct., jk szać  się będzie, gm ina z czasem liczyć może na- 
P. Flourensi dobrze się prezentował na quai d’Orsay, | albo inaczej powiedzieć także można, że gm ina [w et na czysty zysk. To więc skłoniło komiśyę 

p. Rouvier dobrze zrobił, zatrzym ując go m ię-[z  dochodu zapłaci am ortyzacyą, że ma całe ośw ie-|gazow ’ą do postanow ienia, iż dążyć będzie do o- 
zy swoimi w spółpracownikam i. ’ ’ . . . . .  . . , . . . . . . .  . . . .

S p r a w y  m ie jsk ie .

tlenie publiczue, tudzież budynków swoich za dar-[św ie tlen ia  w szystkich przedmieść gazem od rogatki 
mo, a nadto ma jeszcze czystego dochodu przeszło | do rogatki.
14,000 złr. I Upraszam  więc Szanowną Radę o przyjęcie na-

Dodać jednak  winienem, że adm inistracyą pierw -[stępującego w niosku: R ada m. przyjm uje do wia; 
szego roku rozpoczęliśmy wrnbec okoliczności bar-|dom ości powyższe spraw ozdanie komisyi gazowej

Z a k ła d  a a z o w v  m ie isk i l dzo D'^ szczę ^ 'wy ch> a m ianowicie: 1) musieliśmy [i udziela jej absolutoryum ze zarządu gazowmią
XT ,, . , . *_ . . . .  . założyć k ilkaset kandelabrów, tudzież znaczną I m iejską za czas od Igo  m arca 1886 r. do końca
Na czwartkowem posiedzeniu R ady. m iejskiej | część rur nowych, przyczem już to w skutek samej [lutego 1887 r. 

z o/.y r. m. I)i F. J a k u b o w s k i  imieniem ko [czynności tej, tudzież w skutek braku wpraw-y ro - | Po otwarciu dyskusyi nad sprawozdaniem żą-
misyi gazowej, spraw ozdanie tejże komisyi z ro [hutników — ulotniło się ponad normalny p rocen tjda ło  kilku radjców wyjaśnień, których sprawozda- 
cznego zarządu Zakładem  gazowym miejskim. 70,000 m. kub. gazu, a licząc te po 9 centów, wca udzielił, a jednem u z interpelantów odpowie- 
Sprawozdam e to św iadczy wymownie o po m y -jjak  opłacają prywatni, straciła gm ina sześć tysięcy |dz ia ł, ja k  następuje:
sinych rezultatach, osiągniętych w pierwszym za- kilkaset złr., a nadto m iała w ydatek na wypro-J Jeden z panów radców zapytał m nie, czy ko-
raz loku adm inistracyjnym , a że w yjaśnia spraw ę | dukowanie tego ulotnionego gazu. 2) Spadły nad- [ raisya gazowa obniży cenę gazu dla prywatnych? 
żywotną dla m iasta i zaw iera program postępo- [ zwyczaj ceny koksu i smołowca, amoniaku zaś [Tem u panu odpowiem, iż bliższe rozpatrzenie się 
w ania komisyi na przyszłość, dlatego podajem y j e |  naw et kupować nie chciano, i musieliśmy przero-j w rachunkach przedłożonych przekonać go winno* 
w całości. . . [b ić jn a  sól am oniakalną, by znaleść nabywcę. 3 )Jże  pryw atni m ają już obecnie w iększy opust, niż*

Sprawozdanie brzm i: [Dotychczas płacili pryw atni przy urządzen iach jby  się spodziewali. W ykazałem  bowiem, iż gmina
Dnia 1 m arca b. r. skończył się rok admini- oświetleń w swych domach za łączniki w iążące w porównaniu z kosztami,, opłacanemi Tow Des- 

stiacyjny^ od chwili objęcia Z akładu gazowego [ rurę główną z urządzeniem wewnętrznem domów, [sausk iem u, ma tego roku zysku przeszło 37,0*30 
przez gm inę m. Krakowa,. Przedłożone przez Za [ Chcąc ułatw ić pryw atnym  urządzenia gazowe, ko-J złr., które może użyć na inne cele, a gdyby owe- 
lząd zam knięcie rachunkowe za czas rzeczony [ m isya gazow a daw ała i k ład ła  te łączniki za [go  zysku nie m iała , m usiałaby apelować do mie- 
badała kom isya gazow a i w yznaczyła podkomi- darmo. -  Było to czynioncin w interesie gm iny J szkańców o dostarczenie tego funduszu, potrzebo- 
syą, złożoną z raqcy Geisleva i sprawozdawcy, | i w interesie prywatnym . Pryw atnym  uła tw ia ło | wałaby więc zwiększyć ciężary o tak ą  sam ą sumę. 
celem strutynow ania ksiąg. W yniki główne, tu-1urządzenie, czyniąc je  tańszem, a dla gminy przy-[C zyli innemi słowy, gm ina m ając dochód z ga- 
dzież stronę handlową badaliśm y obydwaj współ-1 sparzało to konsumentów na przyszłość. Łączniki | zowni, uwalnia m ieszkańców temśamcm od cięża­
rne, księgi zaś badał p. radca G e i s l e r  przez 4 te wraz z położeniem ich reprezentują także znaj-[rów, wjTÓwnujących sum ą czystemu dochodowi
tygodnie i przedłożył komisyi sprawozdanie, któ czniejszą sumę, k tóra z zysków odpadła, a którąby [z gazowm. Gdybyśm y więc obniżyli cenę gazu,
rego ustępy*, odnoszące się do ogólnego Zarządu | Tow arzystw o D essauskie było w przychód poli-1 znaczyłoby to tyle,
i osiągniętych rezultatów , są następujące: [czyło, gdyż ono za te łączniki pobierało opłatę. | watelom do jednej
i Przystępując do spraw dzania rachunków  gazo -[4) Z cen urządzeń pryw atnych w domach w po-[gm ina z innej kie
wni m iejskiej, było przedew szystkiem  zadaniem równaniu z kosztami Tow. Dessauskiego, liczonych koszta gazu płaci ten , kto cłr-e i może płacić, 
mojem zbadać, o ile w samem urządzeniu i zało- prywatnym konsumentom, opuściła kom isya g a - |p o d a tk i zaś dotknęłyby i uboższych, to przyspa- 
żeniu rachunków leży już w ew nętizna kontrola, | zowa 30°/o, a gdy tego roku pryw atne inwestycye j rzanie dochodu gm inie za pomocą prodnkcyi gazu 
która  w każdem  dobrze zorgamzowanem i racyo- wykonane zostały za 30,000 złr., to opust 30n/o lna ê^y n "’ażać za odpowiedniejsze. N adto p. in- 
nalnie prowadzonem przedsiębiorstw ie jest konie-1 przedstawia również pokaźną sumę, którąby pry- Jterpeljint nie wskaże mi m iasta w A ustryi, któ- 
czną; wzajem ny bowiem stosunek cyfr, przedsta-1 watni Tow. Dessauskiemu zapłacić musieli. 5 )P o - |r e b y  miało oświetlenie publiczne i pryw atne tań-
wia.jących ruch i tok przedsiębioistw a, utrzymuje [ minąć nie mogę także tej okoliczności, żeśmy o d |s z e , niż Kraków.
zarząd w znajomości toku inteiesu, a każde zbo-|T ow . D essauskiego otrzymali tylko 2 w praw nych) R ada przyjęła sprawozdanie do wiadomości i 
czenie stosunku cyfrowego, kto ie tem samem w y-[robotników , z których jeden  zaraz w pierwszych [ udzieliła absolutoryum komisyi gazowej, 
raża  anormalność jakąś, pobudzać winno Zarząd dniach w skutek naw ału pracy ciężko zachorował, f 
do w yszukania przyczyny złego, do jej u sun ięcia ,[a  m ając wykonać wiele pryw atnych i publicznych 
iy  przedsiębiorstwo uchronić od stra t, ztąd wyni- urządzeń, musieliśmy przez dłuższy czas wprawiać 
knąć mogących. [naszych rzem ieślników do tej specyalnej pracy i |

T ak a  w ew nętrzna kontrola jest zaprowadzoną, z powodu nagłości robót musieliśmy sprow adzać] 
a praktycznym  jej wyrazem są raporta miesięczne, | wprawnych robotników z W iednia, Pragi i Cie-1 
które winny być dokładnie przez Zarząd badane, szyna, co znaczne pociągnęło za sobą koszta. —

Kronika m iejscow a i zagraniczna .
I t r a K ó w  4 czerwca.

• '  i ia - j — — -j — ......  . Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. J ó z e f a
by sobie każdocześnie zdać spraw ę z całego ru- 6) Nareszcie dodać muszę, że siła św iatła dawniej [ T r a u c z y ń s k i e g o ,  jako w trzecią rocznicę jego 
chu przedsiębiorstwa. Wiele na tem zależy, by te [w ynosiła przeciętnie 13 27, obecnie 13’50. [zgonu, odprawi się we wtorek d. 7 b. m. w kościele
raporta byty zawsze w należytym czasie wygoto- Skoro więc wobec tylu okoliczności nieszczęśli 10 0 . Kapucynów o godzinie 10. 
wane, inaczej kontrola wewnętrzna będzie m ar wych zaraz w pierwszym roku uzyskaliśm y tak —  Przygotowania do uroczystości otwarcia nowego 
twą literą, a Zarząd jio omacku chodzić będzie, [p iękny dochód i czysty zysk , to śmiało powiedzieć [gmachu uniwersyteckiego odbywają się przyspieszo- 

1 rzechodząc do szczegółów, nadmieniam, że ba- m ogę, iż na r. p. będzie on większy, odpaść bo- nym krokiem. Aula już prawie gotowa; książki pa
dałem i spraw dzałem  każdą poszczególną pozy- 
cyę zam knięcia rachunkowego, tak  co do rachun­
ku* „zysków i s tra t,11 ja k  i co do „stanu czynne­
go i biernego,11 czyli rachunku „bilansu11, i w tej 
mierze podnoszę, że na każde żądanie moje, a te 
żądania były i liczne i w rozmaitych kierunkach 
staw iane, otrzym ywałem  zawsze nietylko potrze­
bne w yjaśnienia, ale i zupełne poszczególnych po- 
zycyj usprawied iw ienia, i wogóle oświadczyć mo 
gę z przekonania, że w księgach je s t porządek i 
ad, że prowadzone one są  z biijialteryczną ści­

słością i dokładnością, i że każda pozycya uspra­
wiedliwioną jest albo oryginalnym  dokumentem, 
ub odnośnym w ykazem  w księgach posiłkowych. 

W yrażam  więc przekonanie, na podstawie sp ra ­
wdzenia wyrobione, że całe zamknięcie rachunko 
we gazowni miejskiej za czas od 1 m arca 1886 
do 2 lutego 1887, we wszystkich jego częściach 
składowych je s t rzetelnym  obrazem ruchu i prze­
biegu przedsiębiorstwa, we własnym  Zarządzie
prowadzonego

Rezultat przedsiębiorstw a za rok pierwszy przed­
staw ia się jak o  czysty zysk w poważnej cyfrze 
złr. 58,800 52 ct. (nie licząc w to, że oświetlenie 
ulic w zam knięciu naszem liczono tylko po 4 '/a 
centa od m etra kubicznego, a różnica tak  zmniej

wiem musi przynajm niej stra ta  na jiierwszem miej- miątkowej bije się już dziesiąty arkusz, również dru- 
scu w ym ieniona, to jest nadzwyczajne ulatnianie]]kuje się książka jubileuszowa, zawierająca prace stu- 
gazu , albowiem nie będziemy mieli tego rodzaju"] dentów.
robót, a nadto zarząd uszczelnił dawne rury, wsku- -— Wystawa krajowa. Komitet wykonawczy Wy- 
tek czego ulatnianie się gazu spadło niżej normaj-1 stawy krajowej odbył wczoraj posiedzenie pod prze- 
nego procentu. W  ostatnich miesiącach u la tn ian ie j wodnictwem dyrektora Dra Faustyna Jakubowskiego, 
wynosiło mało co więcej nad 4"/„, kiedy normal- Na posiedzenie przybyli JE. lir. Włodzimierz Dziedu- 
nie ulatnia się między 5" „ a 6 n/„. [szycki i lir. Artur Potocki. Dyrektor przypomniał ko-

Z dokonanych w tym roku czynności przędło-1 mitetowi, iż JE. hr. Dzieduszycki już dawniej przy- 
żone będzie osobne spraw ozdanie; tutaj nadm ienić |rzek ł Wystawę w Krakowie otoczyć swą opieką, a 
m uszę, iż otoczyliśmy całe śródmieście nowemi | w szczególności oświadczył gotowość urządzenia działu 
rurami w iększem i, odpowiednio do przyszłych po-[domowego przemysłu na Wystawie, a komitet z wdzię- 
trzeb m iasta , a nadto zaprowadziliśm y ośw ietlenie[ cznością przyjął to przyrzeczenie, niemniej przyjął i 
gazowe na ul. Z w ierzynieckiej, ul Karm elickiej, uchwalił warunki urządzenia tego tak ważnego działu 
Długiej i przedłużyliśm y oświetlenie na ul. W ar- Wystawy, dlatego upraszał Dyrektor Jego Ekscelen- 
szaw skiej. W roku ostatnim przybyło nam pryw a-[cyę, by swe zapatrywania w tej mierze oświadczył. 
tnycb płomieni 1,008, a na ten ro k , licząc od Hr. Dzieduszycki wyłuszczył swe zapatrywania na 
Igo m arca, urządziliśm y już przeszło 500 prywa- przemysł domowy, wskazał zakres jego na Wystawie, 
tnych płom ieni, a zgłoszonych je s t do 1000, co wymogi należytego przedstawienia onegoż, a przemó- 
również zapew nia powiększenie czystego zysku wienie swe, oparte na gruntownej znajomości przęd­
na r. b . . _ [miotu, zakończył oświadczeniem, iż chętnie podejmie

Rura g łów na , łącząca zakład  ze śródmieściem, | się tej trudnej pracy, i nie w ątpi, iż Wystawa kra­
nie odpowiada zwiększonej potrzebie konsumcyi kowska przewyższy wszystkie poprzednie Wystawy 
gazu , kom iśya więc m iała przed sobą dwie drogi, [w naszym kraju. Hr. Potocki podziękował imieniem 
by potrzebie zadosyć uczynić: albo rurę tę w y ją ć ' komitetu lir. Dzieduszyckiemu za tę gotowość do po- 
i położyć d a le j, a na jej miejsce dać rurę sz e r-; święcenia się dla sprawy obchodzącej tak żywo kraj,

szonej ceny oświetlenia wynosi złr. 8.985 ct. 66). szych rozm iarów na  ul. K rakow skiej;- albo też dać a w szczególności nasze miasto, Dyrektor zaś ośw iad-
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czyi, iż komitet najchętniej zastosuje się do wskazó 
wek hr. Dzieduszyckiego. Następnie rozbierał komi 
te t uwagi hr. Potockiego, dotyczące zakresu W ystawy 
etnograficznej i domowego przemysłu i ich wzaje 
mnego stosunku, a hr. Dzieduszycki uznając ważność 
tych uw ag, wyraził życzenie porozumienia się z ko 
misyą etnograficzną W ystawy i w tym celu pozosta 
nie w Krakowie jeszcze dzisiaj. Dyrektor zarządził 
zebranie komisyi tej na dzisiaj o godzinie 8ęj rano. 
niemniej oznaczył posiedzenie komitetu wykonawczego 
na dzisiaj o godzinie 5ęj po południu.

Następnie udali się lir. Dzieduszycki, hr. Potocki 
D yrektor W ystawy i p. Zarem ba, tudzież p. Koło 
dziejski na plac W ystawy, gdzie hr. Dzieduszyck 
obrał plac pod pawilon przemysłu domowego, a roz 
patrzeniu się na placu W ystawy tyle poświęcił czasu, 
iż zaledwie zdąż) ł pożegnać swą odjeżdżającą mai 
żonkę.

Hr. Dzieduszycki przyrzekł przesłać na Wystawi 
całą wystawę, ja k ą  urządzi w swych dobrach Pie 
niaki dla Następcy tronu i postarać się, aby wysta 
wa z Tarnopola także tutaj przesłaną została.

Dzisiaj o 8 odbyła posiedzenie komisya etnograf! 
czna. Hr. Dzieduszycki przedstawił zgromadzonym, iż 
przemysł domowy w wielu punktach wchodzi w za 
kres W ystawy etnograficznej. A gdy urządzenie Wy 
stawy przemysłu domowego bierze na siebie, i starać 
się będzie, aby ja k  najkompletniej wypadła, więc są­
dzi, iż komisya etnograficzna te przedmioty, które na 
leżą także do przemysłu domowego, z zakresu swe 
go wydzielić może. Nadto zauważył, iż Wystawa 
przemysłu domowego winna być ściśle krajową, szcze 
gólnie z dwóch względów: już to, aby władzom kra 
jowym przedstawić dokładny obraz przemysłu nasze 
go domowego, a tern samem wskazać drogę po któ 
rej postępować trzeba, by go rozwijać, już te'ż dla 
tego, by zwrócić uwagę władz rządowych, które na 
Wystawie przez najwyższych urzędników paiistwa re 
prezentowane będą, na znaczenie i kierunek przemy­
słu domowego, i skłonić je  do pomocy dla władz kra 
jowych, które już w tym kierunku działają. Ważnem 
je s t także dla handlu łączne przedstawienie ’ przemy 
siu domowego, albowiem w wielu miejscach pracują 
nasi ludowi przemysłowcy na eksport, a więc dowie­
dzieć się będzie można, gdzie i w jakich rozmiarach 
pracują na eksport, i co czynić wypada, by ten kie 
runek pracy rozwijać.

Członkowie komisyi etnograficznej wyrazili zdanie, 
iż przyrzeczenia hr. Dzieduszyckiego ułatw iają tylko 
cel zadania, bo nikt wątpić nie może, że dział przez 
niego podjęty znakomicie będzie repreprezentowany 
i że on będzie przedstawiał część etnograficzną, że 
komisya etnograficzna swój uszczuplony zakres tem 
dokładniej do skutku może doprowadzić; jednak wy 
razili życzenie, aby pawilon Wystawy etnograficznej 
był urządzony, lub przynajmniej znajdował się tuż 
obok pawilonu dla przemysłu domowego, tak, by te 
obydwa działy stanowiły niejako całość. Uchwalono 
przedłożyć komitetowi wykonawczemu to życzenie.

—  W o g r o d z ie  S t r z e l e c k i m  odbędzie się ju tro  
(w- niedzielę), jeżeli pogoda sprzyjać będzie ,’ koncert 
orkiestry wojskowej pułku 13, pod kierunkiem kapel­
m istrza p. Hocka.

—  W Parku k ra k o w sk im  odbędzie się ju tro  kon­
cert dwu orkiestr wojskowych, t. j .  20 i 57 pułku. 
Początek o godzinie 4.

—  Popis w zakładzie X. Siemaszki. W szkole 
przemysłowej, urządzonej w zakładzie dla osieroco' 
nych chłopców X. Siemaszki, odbył się wieczorem 
dnia 27 maja b. r. egzamin, któremu przewodniczył 
X. Dr Bukowski, jako delegat tutejszego konsysto 
rza, tudzież Dr Rettinger i Dr Wiszniewski, jako de 
legaci z Rady miejskiej. Egzamin wypadł bardzo po­
myślnie ; chłopcy okazali wielkie zdolności i znaczną 
pilność. Szczególniej z religii odpowiedzi były bardzo 
zadowalniające, czego zasługę przypisać należy tak 
katechecie X. Machnickiemu, jak  i niezmordowanemu 
opiekunowi i kierownikowi tego zakładu X. Siemaszce, 
który stworzył ten zakład i przy każdej sposobności 
" 'paja  w wyrwaną przez siebie z opuszczenia i ze­
psucia młodzież zasady wiary i moralności. Przy 
końcu egzaminu jeden z chłopców dziękował Radzie 
miejskiej za opiekę i pomoc tak m ateryalną, ja k  i 
moralną, ja k ą  niesie temu zakładow i; poczem delegat 
P r  Rettinger w stósownej przemowie wzywał młodzież 
do korzystania z tych dobrodziejstw. Nastąpiło roz­
danie nagród, przeznaczonych dla najpilniejszych u- 
czniów przez Radę m iejską, a które składały się 
lego roku z ośmiu książeczek Kasy oszczędności (je­
dna z nich dar p. Żółtowskiego) z w kładką po 3,
4 i 5 złr. W końcu przemówił jeszcze X. Bukowski, 
Wzywając do bojaźni Bożej, jako  podstawy wszelkiej 
moralności i cnoty. Miły był zaiste widok tej mło­
dzieży, niegdyś opuszczonej, a teraz garnącej się do 
bauki i pracy. Z podniosłem uczuciem opuszczali za­
kład tak delegaci, jak  i goście, między którymi byli 
p. Żółtowski i p. Kazimierz Langie, podziwiając ład
1 porządek, jako  i czystość panującą w Zakładzie. 
Na zakończenie odezwała się muzyka na dętych instru­
mentach, któremi X. Siemaszko zaopatrzył swoich wy- 
ehowańców, a na których oni z wielkiem zamiłowa­
niem, łącząc pożytek z rozrywką, pod przewodni­

ctwem osobnego nauczyciela się ćwiczą. Dodać nale­
ży, że nauczyciel tej szkoły, p. Dworzak, z wielką 
starannością spełnia swoje zadanie, czego dowodem 
były postępy uczniów. Chłopców było około 40 
wszyscy oni przez dzień uczą się rzemiosł i pracują 
u rozmaitych m ajstrów, poczem wieczorem schodzą 
się na naukę i nocują w zakładzie, gdzie także ran
ny i- wieczorny posiłek otrzymują. Prócz nich są je
szcze w zakładzie młodsi chłopcy, którzy na razie 
nie mogli być jeszcze do rzemiosł oddani; ci uczą
się i pozostają ciągle w zakładzie. Żałować tylko

żaden z majstrów nie pojawi! się 
egzaminie swych terminatorów, po

przychodzi, że 
w zakładzie na
mimo że M agistrat usilnie do tego zapraszał.

S ta c /u  laczn icza . .Tak już poprzednio donosi 
liśmy, urządzoną została w r. b. staraniem „Towa 
rzystwa opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie 
8tacya lecznicza dla dzieci skrofulicznych w Rabce 
Jak się dowiadujemy, odjechała w dniu 3 czerwca 
pierwsza partya dzieci w liczbie 12 (5 chłopców 
dziewcząt) wybranych częścią z dzieci niezamożnych 
rodziców mieszkających w Krakowie, częścią z dzieci 
leczonych w Szpitalu św. Ludwika. Partyi tej towa 
rzyszą 2 Siostry Miłosierdzia i 2 posługaczki. Po 
sześciotygodniowym pobycie dzieci te powrócą do 
Krakowa, a w miejsce ich wysłaną będzie na drugi 
sezon nowa partya w liczbie dwunastu.

Na r ę c e  p. W ła d y s ła w a  W o jc ie c h o w sk ie g o
jubilera, robiącego' złote korony do obrazu Najśw, 
Panny Maryi kalw aryjskiej, złożyli na te korony 
dzieci z Przvtkowie pierścionek złoty, 2 obrączki sre 
brne i 1 złr., T. Z. kolczyki i 5 złotych polskich 
Aniela i Staś Łapińscy 2 cwancyg., N. N. 10 złr. 
Z. Ch. 1 dukat z Matką B oską; K. H. J. pierścio 
nek złoty, 3 spinki i 3 złr., od* Dzieci Maryi krzy 
żyk i 5 złr., K. TL 2 złr., Teofila Trzcińska obrączkę, 
M. J. Z. szpilkę z g ranatam i, N. N. 1 złr., M. W, 
obrączki, J. K. obrączkę zło tą , od Luni H. 2 cwane 

2 spinki, D. R. obrączkę z ło tą ; X. Bobek ze Szcze 
panowa 4 cwancyg., Zosia Łotocka 5 złr., W. Ż. 1 złr. 
X. F. Antowski od parafian z Rudawy 36 złr., N. N. 
z Bolesławia 3 złr., F . Wojciechowski 1 złr., S. P, 
dukat i 8 złr., Franciszek Konrad z Branic dwie 
obrączki; M. S. 1 złr., P. Pękalski 2 cwane, i ł złr 

—  Z a m a c h  sa m o b ó j  :zy .  Dnia wczorajszego po 
strzelił się z pistoletu w zamiarze samobójczym pe 
wien młody człowiek nazwiskiem Adolf Młodzianow­
ski, lat 20 liczyć mogący, ze Stryja pochodzić ma­
jący, ajent handlowy, który d. 3 b. m. dokonał kra 
dzieży i oszustwa w realności Nr. 20 przy ul. ś. T o ­
masza. Dr Rudolf Trzebicky udzielił pomocy lekar­
skiej samobójcy i polecił go odwieźć do kliniki.

O trzym ujem y od przyjezdnego W arszawianina 
następujące pismo: Być może, że Krakowianie przy 
zwyczaili s ię .już  do tego, ale dla obcego widok i są ­
siedztwo siedzącego na koźle w niechlujnem ubraniu 
doróżkarza, wstrętnem być musi, co tembardziej razi, 
że konie i powoziki w niezłym są utrzymane stanie. 
Wspominano mi, że sprawa ta  już kilkakrotnie była 
poruszaną w Radzie miejskiej i że „gdzieś" uwięzgła. 
Czy nie należałoby nareszcie, zwłaszcza te ra z , gdy 
wobec nadchodzących uroczystości przyjęcia Następcy 
tronu, a następnie Wystawy krajow ej, spodziewać się 
można napływu tysięcy gości, stanowczo pomyśleć 
choćby o skromnem, ale jednostąjnem  umundurowa­
niu woźniców doróżkarskich!

- Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w P iaskach , w po 
wiecie rudeckim, na budowę cerkwi, zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

Krajowy kom itet  ś c i ś l e j s z y  dla przyjęcia Arcy- 
księcia Rudolfa i jego Małżonki w czasie ich pobytu 
w Galicyi, odbył wczoraj po południu w sali radnej 
W ydziału krajowego trzecie posiedzenie pod przewo 
dnictwem Marszałka krajowego. Komitet zastanawiał 
się nad urządzeniem przyjęcia w salonach m arszał­
kowskich w pałacu sejmowym. Omawiano wszech­
stronnie różne szczegóły dotyczące artystycznej strony 
dekoracyi sali i gm achu, poczem powzięto uchwały 
co do pewnych rekonstrukcyj i zmian w wewnątrznem 
urządzeniu pałacu sejmowego, co też niebawem zo­
stanie wykonane.

Ś w ią tn ik i  g ó r n e  2 czerwca. (J . M.) Zaledwie 
upływa tydzień ód strasznej bo niepamiętnej burzy 
w okolicy Olszowic, Konar, Świątnik, Gaja, W rzą- 
sowic, Lusiny, Wróblowic aż do miejsc w dzienni­
kach przez innych korespondentów wymienionych. 
Burza ta  we wszystkich tych miejscach upraw ną glebę 
z okopowinami na pagórkach pozbierała na łąki i za­
muliła j e ;  późniejsze zasiewy powydzierane z k ie łku­
jącym ziarnem leżą przyklepane warstwami, lub kupka­
mi, daleko odniesione w niziny.

W Konarach zabrała woda z pod pagórków dwie 
stodoły, w W rząsowicach W ilga unio-ła konia i za­
topiła. Katastrofa ta  nie dałaby się tak we znaki, 
gdyby po silniej ulewie niejpuścił się grad. Mieszka­
jąc na górze w budynku pię trow ym , mogłem dokła­
dnie obserwować to zjawisko straszne! W śród burzy 
dolatywał niezwykły szum; przeczuwałem grad i isto 
tnie o wpół do 5-tej od południowo-zachodniej strony 
nadciągnęła chmura gradowa. Z początku padał dość 
rzadki grad z deszczem, później grad wielkości orze­

cha włoskiego nie padały ale sypał tak gęsty i gwał 
towny, że w przeciągu kilku minut wszystkie pola 
na 10 ctm. były pokryte w arstw ą lodu. Najwięcej 
ucierpiały. W rząsowice, Gaj i Wróblowice. Ludność 
Wrząsowic i Wróblowic, mająca do niedawna przy 
kopalniach siarki w Swoszowicach jaki taki zarobek 
dziś zaś ograniczona na 1 do 2 morgów pola, z któ 
rego trudno wyżyć, poniosła straszną klęskę. Sędziwy 
proboszcz rzewnie zapłakał nad dolą, ja k a  ich 
czeka.

Niemniej pp. Rudcy ucierp ie li; cieszyli się oni 
w pierwszym roku gospodarstwa w Wrząsowićaeh 
pięknemi urodzajami i doczekali się niestety wrze 
snego żniwa. Żyto i pszenicę zimową już koszą 
a łąki sławne nad W ilgą całe zamulone, przez co 
do 10 tysięcy szkody ponieśli.

W i a d o m o ś c i  p o l i o t j n e .  Spostrzeżono, iż 
Wojciech Pietruszka, czeladnik od masarza Przyjera 
skiego, zabił dnia onegdąjszego po południu jedne 
sztukę trzody w podwórcu realności Nr. 3 przy ulicy 
Mikołajskiej (' oraz zauważono, iż wóz rzeżnicki Nr. 21 
je st utrzymywany w nader niechlujnym stanie, a po 
mimo to rozwożą w nim mięso po mieście. f f l g  

Pewne indywiduum o nazwisku Adolf Młodzianow­
ski, lat 21 liczące, pochodzić mające ze S try ja, zaj 
mujące się ajenturą handlową, wzrostu wysokiego 
włosów blond, bez zarostu, dokonało onegdaj w Kra 
kowie kradzieży, oszustwa i sprzeniewierzenia i um 
Jcnęło w niewiadomym kierunku.

Onegdaj znaleziono w Olszy zwłoki mężczyzny, już 
w podeszłym wieku, oddającego się żebractwu w K ra 
kowie, 2 ? ile sprawdzić zdołano, umarł ów mężczy 
—  śmiercią naturalną,

Straż policyjna przy trzym ała: Jamroza Władysława, 
K rakow a, za zbiegnięcie zpod obowiązku służby 

wojskowej; W eber M aryannę, z Krakowa, za podęj 
rżenie kradzieży; Synala W ojciecha, z Wierzba no wy 
za kradzież; K laklę Jakóba, ze Struży, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej w łasności; Bombę M aryę, z So 
snowic, i Jetniowską A lojzę, z Żyw ca, za kradzież

Z g u b a .  .Zbiorek Modlitw" zostawiony został na 
ławce£w d. 2 b. m. o godz. 9ej wieczorem, oprawny 
w czarną skórkę z klam erką. W ewnątrz wiele obraz 
ków pamiątkowych i dwa razy wymienione nazwisko 
właścicielki. Łaskaw y znalazca zechce oddać powyż­
szą książkę w domu przy ulicy ś. Krzyża Nr. 1 na 
dole, za odpowiedniem wynagrodzeniem.

—  Dnia 3go czerwca dość pogodnie; term. od 11-O 
doszedł do 24-6 C. Barometr z małym ruchem; o g, 
7ej rano d. 4go stan jego był 738‘5 millim., term. 
14'8 C. —  W iatr zachodni.

—  W  niedzielę d. 5go czerw ca: śśś. Trójcy, ś. Flo- 
rencyi p.; w poniedziałek 6go: śś. N orberta i Klau- 
dynsza.

W ia d o m o ic i  a r ff/M fi/c zn c , l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

S c la v u s  s a l t a r s ,  nowy posąg Welońskiego, bron- 
zowy, wielkości naturalnej, nadszedł z Rzymu 
wystawiony jest od dzisiaj w sali Muzeum Naro­
dowego, tak zwanej Langerówce.

Księgarnia H. Altenberga we Lwowie wydała 
nową powieść Kraszewskiego p. t . : „Nad prze- 
la śc ią  Powieść ta napisaną była w więzieniu ma- 

gdebnrskiem w lipcu 1884 r.

A r ty l tn ły  w  d x t i i l r  
i s ą  o d  H n l a k e y l .

, % H d e » ia n e ' a l r  p o c h o

N A D E S Ł A N E .  (1294-2-3)

I> c e n t  I ) r  A .  M a r s
ordynować będzie od dnia ló  czerwca b. r. 

w K r y n i c y .

N A D E S Ł A N E .  (1349-2-3) 

W s z e c h  n a u k  lekarsk ich
Itr K a z im ie r z  K a d e n

l ekarz  chorób  dzieci  
zamieszkał we L w o w i e  (ul. Sykstuska Nr 8).

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W iednia:
( = )  Na podstawie informacyj, zasiągniętycb 
bardzo poważnego źródła, mogę was zapewnić, 

iż doniesienie Nowej Reformy, jakoby Dr Maydl, 
ocent Uniwersytetu w Wiedniu, miał zostać pro­

fesorem chirurgii w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
jest zupełnie bezzasadne.

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d  c ń  4 czerwca. Koło Saloniki i Kruszę 

wo grasują bandy brygantów, rabują i dopuszczają 
się okrucieństw. Relacye wiarogodne zapewniają, 
że władze tureckie są z niemi po części w zmo­
wie, a po części z obawy zemsty zupełnie są bez­
czynne.

W i e d e ń  4 czerwca. Zajścia w Kirki będą 
zapewne powodem zgromienia Afganistanu przez 
Rośyą, która staje w obronie Bochary.

P e s z t  4 czerwca. Rokowania z rządem wę 
gierskim w sprawie gorzelnianej odłożone zostały 
do l?])ca. Tutaj rozwija się energiczna akcya rol­
nicza. Nawet organ fabryk węgierskich Pester 
L lo yd , występujący dotychczas ze stanowiska 
fiskalnego, zamieszcza dziś protest przeciwko roz­
szerzaniu systemu produktowego do trzydziestu 
hektolitrów i wiadomość o prawdopodobnym wie 
cu gorzelników rolniczych w Preszburgu lub Ko­
szycach.

* V » z l 4go czerwca. Zaniechano roboty około 
zatkania walu Cisy, a usiłują usypać nowy, pół 
kolisty wał. Woda zalała 65 tysięcy morgów. Pię 
kne miasto* Vasarhely* zniknie zapewne pod wodą.

I l p r l i n  4 czerwca. Co do stanu zdrowia na­
stępcy tronu obawy wcale nie są usunięte. Dalsze­
go przebiegu choroby nikt przewidzieć nie może. 
Przełykanie sprawia dotkliwe boleści. W ciągu 
dnia przykładane bywają kataplazmy, a rano i 
wieczór krtań wewnątrz smarowana maściami 
z potażu, chlorku i jodu. Na napój przepisana 
woda Vichy. Trunki wszelkie wzbronione. Następ­
czyni tronu pilnuje skrupulatnie wykonania zale­
ceń lekarzy, lecz pacyent nie ma do nich zaufa­
nia. Jeszcze nierozstrzygnięte, czy wlrazie pomyśl­
nej rekonwalencencyi uda się pacyent na wy- 
spę Wight, czy do Włoch.

B e r l i n  4 czerwca. Deutsche Revue zamieszcza 
list Mackenzie'go, w którym tenże oświadcza, że 
choroba następcy tronu da się usunąć za pomocą 
ostrożnego leczenia.

B e r l i n  4 czerwca. Nordd. Ally. Ztg  pisze: 
Od roku 1871 nie powzięły Niemcy ani razu za­
miaru najazdu Francyi. Wszystkie inne pogłoski 
są bezzasadnym wymysłem. Kreuz-Ztg  pisze, że 
ogólne stosunki między mocarstwami znacznie się 
polepszyły i że nawet zjazd trójcesarski jest praw­
dopodobny.

Koeln. Ztg  stwierdza, iż nastąpiło zbliżenie się 
między Niemcami a Rośyą.

B e r l i n  4 czerwca. Ostatni ukaz rosyjski obu­
dził tu żywe zajęcie w sferach dyplomatycznych.

B e r l i n  4 czerwca. Koeln. Ztg  wykazuje, że 
ukaz rosyjski dotknie 300,000 poddanych niemie­
ckich i że produkta przemysłu i roli ulegną w Ro| 
syi zbezcenieniu.

P a r y *  4 czerwca. Rappel pisze: Na przebu­
dowę opery komicznej nie chciano wydać 3,000.000 
franków, i dlatego i 00 ludzi straciło życie, dużo 
jest skaleczonych, mnóstwo wdów i sierot, prze­
szło 300 rodzin zostało bez utrzymania, a nowa 
budowa będzie kosztować zapewne 12,000,000 fr. 
Stwierdzono, że ogień wszczął się już z pięć mi­
nut, nim go spostrzeżono, więc był zupełny brak 
nadzoru. Olejne lampy zagasły od zabójczego 
czadu.

B z y m  4 czerwca. Negoeyacye o nawiązanie 
stałych stosunków z Anglią prowadzą tu z upo­
ważnienia rządu książę Norfolk i biskup z Sal­
ford. Kwestya pojednania utyka o zasadnicze tru­
dności i osobiste antagonizmy.

B z y m  4 czerwca. Papież nie zgodził się na 
liturgię słowiańską dla Czechów i Kroatów. W a­
tykan zna dobrze niebezpieczne knowania.

I .o i  d y n  4 czerwca. W Meksyku ponowiły 
się dwukrotnie trzęsienia ziemi po 5 sekund, a 
oskot podziemny trwał 39 sekund, domy się za­

trzęsły, ludność cała wybiegła na ulice.
P e t e r s b u r g  4 czerwca. Komisya pod prze­

wodnictwem jen. Pankera odebrała już kolej za- 
kaspijską, a zarazem zarządziła przywrócenie da­
wnego wału rzeki Murghab, przez co dolina Merw 
zyska 1,500,000 akrów ziemi pod uprawę ba­
wełny.

Z o f i a  4 czerwca. Wielu oficerów oddalonych, 
lub którzy sami wystąpili, wnosi podanie o przy­
jęcie do wojska; rząd nie stawia trudności w prze­
konaniu, że nawróceni istotnie przejrzeli. Kadetów 
127, z pomiędzy wydalonych dawniej, rozdzielono 
między pułki w randze podoficerów.

Telegramy biura koresp.
. P r a g a  4 czerwca. W procesie prasowym prze­

ciw Deutsche Volks-Ztg w Libercu został skazany 
naczelny redaktor Scbuppli, który na rozprawę nie 
przybył, z powodu zbrodni zaburzenia publicznego

pokoju i porządku na 1 rok ciężkiego więzienia 
i na wydalenie z kraju, a odpowiedzialny redaktor 
Wolf skazanym został z powodu przekroczenia za­
burzenia publicznego pokoju i porządku i przekro­
czenia przeciw ustawie prasowej na 2 miesiące 
aresztu i na utratę 300 złr. z kaucyi.

V a s a r h t  l y  4 czerwca. Woda zalewa coraz 
więcej pola, obiecującego jak najobfitsze zbiory. 
Gminy Lele, Feldeak*, Mako, Algyre, Tape i po­
szczególne części Szegedynu są zagrożone. Nikt 
z ludzi nie stracił życia, ale straszna nędza grozi. 
Władze i gminy starają się usilnie o położenie 
tamy dalszej katastrofie.

l i i o l  4 czerwca. Cesarz dokonał wczoraj w Hol- 
tenan ceremonii uroczystego położenia kamienia 
węgielnego pod budowę kanału* łączącego Morze 
północne z Baltyckiem.

S t r a s s b u r g  4 czerwca. Przybył tu ks. Czar­
nogórski, który jutro udaje się do Vichy.

B r o n i a  4 czerwca. Lloyd donosi, że przesył­
ki pocztowe i osoby, które płynęły parowcem 
„Oder,“ zostały w zupełności uratowane. Brakuje 
jeszcze jednego z oficerów i trzech ludzi z załogi.

B r u k s e l a  4 czerwca. Wbrew pogłosce, ja ­
koby powóz królewski został na moście* wiodą­
cym do Laeken* przez 4 ludzi zatrzymanym, do­
noszą, że naprzeciw powozowi królewskiemu je ­
chał wóz, wiozący 4 na pół pijanych ludzi, z któ ■ 
rych jeden wyciągnął rękę z zaciśniętą pięścią ku 
powozowi królewskiemu. Indywiduum to zostało 
aresztowane, a po przesłuchaniu wypuszczone na 
wolność. Aresztowany oświadczył, iż chciał przez 
poruszenie ręką powitać króla.

t l o n s  4 czerwca. W Quaregnon aresztowany 
został agitator socjalistyczny Fauviaux w chwili, 
kiedy miał się udać na meeting do Jemappes. 
Wskutek tego w Jemappes zgromadzili się robo­
tnicy przed lokalem, w którym socyaliści odby­
wali posiedzenie. Po bezskutecznem wezwaniu tłu­
mów do rozejścia się, dało wojsko ognia, wskutek 
czego kilka osób zostało aresztowanych.

Wskutek fałszywej pogłoski, jakoby we Flenn 
miała być płaca robotnikow zniżoną, wstrzjTmało 
się tam znów od pracy około 1000 robotników. 
W Dour, Boussu i Hornu powrócili robotnicy do 
pracy.

R z y m  4 czerwca. (Z Izby). W dyskusyi bu­
dżetowej oświadczył minister wojny, iż nie może 
udzielić wyjaśnień co do przyszłych zamiarów rzą­
du względem Massawy. Rząd i nadal nie spuści 

oka handlowo-politycznego celu okupacyi i bę­
dzie się starał przywrócić powagę orężowi wło­
skiemu , w którynrJo celu wpłynie do Izby wkrót­
ce przedłożenie kredytowe.

Po oświadczeniu Crispiego, że obecny gabinet 
nie zarządzi nigdy wjrcofania wojsk z Massawy, 
przyjęła Izba prawie jednomyślnie akceptowany 
przez rząd porządek dzienny, a oświadczenia rzą­
du zostały przyjęte do wiadomości.

L o n d y n  4 czerwca. Churchill wj’głosił wczo­
raj na meetingu konserwatywnych w Wolver­
hampton mowę, w której zganił jak  najostrzej ad- 
ministracyę wojska i marynarki angielskiej, twier­
dząc, że mimo znacznych wydatków na cele mili­
tarne, nie jest ani armia, ani marynarka dostate­
cznie do ewentualnej wojny przygotowaną. Uzbro­
jenie kaw aleryi, piechoty i artyleryi jest bardzo 
złe, środki transportowe są zupełnie niewystarcza­
jące, w portach brak broni i zasobów żywności, 
a nawet Malta jest na wypadek oblężenia tylko 
na trzy tygodnie zaprowiantowaną. Mówca wyli­
czał kilka wypadków, gdzie wykryto ważne wady 
w armii i marynarce, i zakończył swą mowę w na­
stępujący sposób: System ten trwać będzie dopóty, 
dopóki lud angielski nie oświadczy się wjTażnie 
i jasno za radykalnemi reformami. Mówca ma sam 
na myśli plan reformy, ale na razie woli go ra ­
czej trzymać w tajemniej’, czekając, co uczyoi lud 
wobec skreślonego przez mówcę rzeczywistego sta­
nu rzeezj’.

P c l e m h u r g  4 czerwca. Cło przywozowe od 
chmielu podwj'ższone zostało na 10, a od ekstraktu 
chmielu na 30 rubli w złocie od puda. Rada pań­
stwa zatwierdziła projekt dalszej budowy kolei że­
laznej zakaspij8kiej aż do Samarkandu.

K u r s a .  W i e d e ń  4 czerwca. 2 godz. 3 0 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81’85. — 
Renta austr. srebrna opod. 83’—. — Renta 4% 
złota austr. 112’95. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 97TO. — Akcye Banku Austr. Węg. 
886’—. — Akcye kredytowe 287 20 — Londyn 
127-—. — Napoleony 10 08—. — Dukaty 5’98. 
Marki 62 32'/*• — 57 0 Renta węg. papier. — — .

O D PO W IE D Z IA LN Y  R ED A K TO R  I  W YDAW CA 

A n t o n i  K ło b u k o w s k i .

Kurs  p ien iędzy  i p a p i e r ó w  publ icznych .
U r a k ń w  4 czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki niemieckie . . . ' ........................................
Dukat w a ż n y .................................................................
2()-to trankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy .  ..............................

Ohligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye iadem nizacy jne ....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................
W  n „ .........................................................................

W> Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Wo Listy likwid. Król/Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy  zastawne i  dłużne.
Za 100 zlr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

gal. Banku krajowego 
„ Pow. kred. z. we Lw. nieokr. 
x x x x 41 let.

Listy zast.
A ” »
J* n
1 '/  °/o

w.  "
w
W o "  "
5'/ „/ "
Wo
w
W o -  -
w

W o

płacą

dłużne

n Banku hipot. we Lwów, prem.
p. . * » « niejir.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
v » n n 36 let.
n rt n n 18 let.
„ „ » - 20 let.

włość. we Lwowie

zast. To w. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

116 — 
62 10 
5 93 

10 04 
10 36 
1 45

81 65 
104 25 
100 —  

95 25 
100 —

93 25

95 50 
95 25 
92 25
98 75

101 90
102 20
99 50 
99 — 
98 50 
98 50

100 50 
48 — 
42 —

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 100 75

Akcye kolejowe i  bankowe.
7.a sztukę oprócz kuponu bieżącego.

4koye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 zlr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
» gal. Banku Ilipot. we Lwowie „ 200 .

209 — 
225 — 
284 -

żądają

117 —
62 60 
6 03 

10 13 
10 46
1 55

82 35 
105 25 
101 75
96 50 

100 75

94 50

96 50 
96 25 
93 25 
99 50 

101 75 
103 —
100 25 
100 —

99 50 
99 50

101 50 
50 — 
44 -

102 —

210 50 
226 50 
288 -

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

W iedeń 3 czerwca.
Obligi długu państwa.

4y6°/o Renta p a p ie r o w a ....................
4 Vs% „ srebrna .........................
4% „ złota ................................
W  „ papier, nieop....................
') Ao% Losy z roku 1854 po 250m. k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4 /• » „ 1860 „ 100 „

1864 „ 100 „ 
1864 „ 50 „

W  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 <»?• » n „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  ................................... podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . . . .
M oraw sk ie ......................... ”
Niższo-austryackie . . ”
Wyższo-austryaekie . . ” "
Salzburskie . . . .  " "
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7%
W ęgie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ B

Akcye bankowe.
Anglo-austrvackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 8(> „
Crodit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 „

płacą żądają

17 50
29 50 
14 50 
9 50

81 73
82 75 

112 65
97 10 

128 -  
136 50 
136 75 
163 75

152 
115 25

109 — 
104 25
104 50 
107 25 
109 —
105 — 
105 20 
105 50 
104 60 
104 70

18 50
31 25 
15 25 
10 25

81 85
82 95 

112 80 
97 25

129
136 75
137 25 
164 25

152 80

105 
105

110 —

106 50 
105 20 
105 30

104 70J05 30

101 75 105 -  
246 50 247 -  
284 70J285 -  
288 -1288 50

D epositen -B ank ....................  200 złr.
500
200
600
200
140
100

Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank.. (Nat.-Bn.)
U n io n b an k ..............................
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bez?4
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5”/
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5"/, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

« „ Lit, B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost

176 — 
545 —

886 -  

210 - -  

150 50 
93

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4%
5%

płacą

183 25 
347 -  

2542 
207 60 
145 75 
224 75 
160 75! 
165 80 
187 -  
180 -

żądają
176 25 
550 —

210 25 
151 -  
93 40

1&3 75 
349 — 
2547 

208 — 
146 25 
225 25 
161 25 
166 10 
187 50 
181 —  

225 40 225 60 
77 77 25 

251 50:253 — 
170 25 170 50

Westb........................ 200

L isty  zastawne.
Boden-Credit Allg. złotem pła.

50 lat

18 lat 
20 „ 
36 „ 

nieokr.

4%
4 */,"/, „ „ papier.
3*/, Prem . B oden-C redit allg.
6% Zakł. kred . k rakow sk . .
7% L is ty  d łużne „
6 ”/„ Zakł. k red y t, k rakow . .
4"/0 Gal. Tow . K red. ziem sk.
•fjo » X X o  „ •
5 U x „ „ „ now e 37 lat
4 x x x x nowe 41 lat
4 % ^  x p x  x 52 lat
4 1/ ,0/, Gal. B anku krajów . . 5 1 '/ ,  lat 
5%  „ „ H ipot. „ prem . .
5*/, „ ,  40 lat
5 ”/, B ank austr. węg. (National.) wal. a. 
5 “/, Szląsko  aust. B od.-C redit-A nstalt

166 —1166 50
167 —1167 50

127 — i 127 75 
101 — ilOl 40 
101 25 101 75 
99 — 100 

100 ,50 101 50 
99 — 99 50 
95 50 96 

100 50:101 
100 50 101

93 50 
99 75 
97 -

92 50 
99 —
96 —

102 20 
99 75 100 25 

100 — 100 40 
101 75 102 75

5“/, Węg. Instyy Boden-Credit 
4 '/, „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr.
Alftild-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. *1881 . 300 ,

„ Jarosław 300 ,
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 

,  nieop. „
Nordwestb. austr. . . . 2Ó0 ,

„ Lit. B 200 ,
„ E. 1874 200 n 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . . 100 zi

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

x x zlot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 ” ”

x x n 11 Em .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

płacą żądają
• • 102 25 ____ —

104 50 105 —

5 V. 100 100 40
n 101 10 101 60
r 100 — — —

6% 108 75 109 50
4% 101 — 101 50
5% 114 75 — —

4 Y,V„ 101 40 101 80
101 — 101 25

W o 101 75 101 25
4-/. 82 — 82 50

w 89 50 89 90
5% 106 60 107 —

Ił 105 10 105 70
n

4°/« 124 75 ___ _
91 75 92 25

5% 99 50 100 10
3%
3'/.

Losy.
złr.Wo Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . . „
„ Węgierskie . • „
„ Tureckie . . . fr. 

Budowy bazyliki Buda-Peszt żłr.
K re d y to w e ......................... .....
C l a r y ............................. » . „
3*/i«'/« Donau-Dampfsch. . „
In sb ru k u ...................................„
K eglew icha..............................„
K rakow skie...............................

100 
100 
100 
400 

5 
100 

42 ‘ 
105 
20 
10‘/, 
20

12 7 -------
102 75 —
100 30 100 90
98 50 99 -
99 25 99 50

128 25 129 
100 75 101 
100 25 100 60

116 75117 25 
,129 5(1130 -  
122 40
16 80

177 —
; 47 -
114 -  
20 75 21 
23 - j  

! 17 75!

17

115
25

płacą żądają!
Ofner (miasta Budy) |. . złr. 40 49 — __  __

P a lf fy ................................... ..... 42 44 75 45 25
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 14 75 15 -

węgier. „ 5 9 70 10 —
R u d o l f a .............................. ..... 10 18 75 — _
S a lm a ................................... „ 42 58 75 59 50
S alzbu rsk ie ......................... „ 20 23 — 24 —
St. G e n o i s ......................... ..... 42 57 50 58 50
Stanisławowskie . . . .  r 20 30 — 30 50
4Vi’/« Tryesteńskie . i . „ 105 ------- — _
4% „ . . . „ 50 68 — 69 —
W a ld s te in a ......................... ..... 21 37 — 37 75
Windischgratza . . . . „ 21 43 75 44 25

Wa l u t y .
Dukaty w a ż n e .............................. 5 97 5 99
20- f r a ń k ó w k i.............................. 10 07 10 09
Imperyały rosyjskie . . . . 10 38 10 40
Funty szterl. angielskie . . 12 66 12 70
Liry tureckie złote . . . . 11 41 11 43
Marki niemieckie za 100 marek 62 35 62 42
Rubel papierowy za 100 rubli • • 115 35 115 75

L w ń w  2 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 284 50 290 —
5°/,. Listy zast, Tow. kred. ziem 9 . 100 85 101 8540/* '« » x x  r  „ 95 50 96 50
5*/» * „ „ „ 37-letnie . 100 85 101 85
4'/,•/„ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 96 — 97 —
5°/, Obligi kom.' Banku kraj. galic. . | 100 — 101 —
5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 104 40 195 40
4 V,%  „ pożyczki krajowej . * * 94 50 96 50

W a m a w a  3 czerwca.
rub.jkop. rub. kop.

5*/. Listy zastawne I ser. . . . • ‘ • I _ __ _ __
V

x x  n _ ; x • • • • 110 — 100 20
4*/, Listy likwidacyjne . . . . 
5% „ warszawskie I ser. .

•  •  i — — 94 25, # 1 — — 100 —
x x  x ni „ —  — 98 75
.  .  .  iv „ .

------ 98 50
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ------ ------
x x  x x  x x  1866 r. ----- ------



CZAS z Niedzieli 5 Czerwca 1887.

Do dzisiejszego Nru dołączą się dla prenumeratorów za-miejsco 
wych broszura pod t j t . : „ Z d r o w i e  n a s z e "

F K I K C t l H I E  I A IG 1 E L 9 H IE

W Y R O B Y  G U M O W E
ry , od 10 złr. w z * )ż  rozsy ła  punktualnie

• l e a n  G r e s s  &  C o m p . ,
skład, paryskich  towarów gumowych ,

ły,D«°«l Htt' n,l,er"‘ra""e ■*. Im Bs<ar reditu, Th. 3«,
'łym kierunkiem iltuijoletn. kierownika handlu pana

i  i r t  r e  .Mounter. [ l i s i  4-J

3#XXXw3*
w .w
w .

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
urządzenia kotłów, bez n eradego dymu, bi z pdnow 

ezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruch

OTTO NOWY MOTOR GAZOWYa r
S t o i l C V  * d / «  e l e k t r y c z n y c h  l a m p  i  n r  z ą -

J  t y c h ,  t a k ż e  d u - u c y l i n d r o t r y  ( .1 6  164 )
'ill o sile 1 a do IOO kiini.
W  F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  

L A lO E f t  A 11 O L F  w  11 le d  n i  u , X. L a i e n b i i r g e r s ł r a s s e  33.
J

» « i e l k i e e o  r u tir aj  u na ct la
d o m e  w e i p u b l i c z n e ,  d o  g o s p o d a r s t w a ,  

b u d . w l i  i p r z e m y s ł u .

'N T f k T im ć ń  • W edle  sposobu Bower- 
U fe L  .  B arff pa ten t, sposobu 

inoksy  d o d an ia ,

W "  inoksydowane pompy ' • e

I

najnowtiyrli poprawnych 
konatrukcyj.

W a j i  d z i e s i ę t n e ,  s e t n e  i p o m o s t o ­
w e  z p n e b i e g a j ą c e m i  G ię ta rk a m i ,
d ew niane i Z iŁ zn* , na  c tle  handl., 
lu t bu fabryczne gi spodarcze i inne 
I rz m ysł. W. g i o to b . w • w ?gi do 
użyi ku  dom ow ego, wagi n i bydło
Towarzystwo komandytowe

sę o c h r o n io n e  p r z e d  rd z ę .  dla wyrobu pomp i machin.

GARVENS, Wien, I. Wallfischgasse 14. -.„iĄiŁ.,.
Do nabyci we w szystk ich  znacznych han lach m achin, tow arów  żel .znych it1 . ban tlaeh 

techniczna ch i w odociągowy! h, p rzedsiębiorstw ach studź en i t .  p. Należy ż ą la ć  w y ra ż i i i  G a r -  
v e i s a  i n o k s y d o w a n y o h  p o m p ,  w zgl .  G a r v e n s a  w ag . ‘ 1941-9 12;

VICTOR! die Konig in der

B iT T E R W A S SE R
najzdrow sza i m jo l f i  sza ze w szystk ich  h u iz iń A ic h  w id  go rzk ich . P  d w z Ję d e m  zaw artości p  zez 

. $ ni c its ilg n io n a , o 170° wię e niż H u .y a l y .  6'.° więcej niż F ranz-Jos f t  Q.ielle. P ie ana
1,1(0 n kom u * chorobach dolnych ciętri ciała, uderzeniach krwi, gruczołach, 
wyrzutach a szczeg  *>tiie| w chorobach kobiecych, przez p iofeso  ów radcę dw oru Braun- 
«< em nalda, Bucheka, Bambergera, pr fesora Auapitza, raucę zdrow ia Łorintera itd

W najświ.ższem napełnie in do nabycia we wszystk ch a p t e k a c h  i u k ł a ­
d a c h  w G a l i c y  i .  (1054 5 10)

Dr. Jan Rosnerl
b. asystę t ki;n U pt łożp . gmek 

w K rakow e, (U46 4-8)
o-dynuje we F r a n ce n sb « t< ftz ie |

( G o l d e u e r  c t  r u) .

Cud wiedeńskiego przemysłu!
D ziecko 8-Ietuie zrobi na m e j , na  caią E uropę 

patentow anej

H a ś l n i c j  R a p i d
(system dwusieczny)

S U K N O
(579-i 5-)

dobre gatunki bardzo tanio. P ró b k i 
do przejrzenia op łatu ie  i n a jebęt 
n iej bęuą p m łan e . Panow ie maj- 
s tr  w ie k-aw ieccy, chcący opłacić 
porto , m ogą o trzym ać b  >g»t • asor- 

tow ane książk i z próbkam i.
Skład fabryczny sukna

„ Z i im  w e i i g e n  L a m m “ 
w  H i r i i l e .

s*

— «J

z  o

i ! -

«s .Z 
5  °
2  ”35 ®s

a bO 
o

ze sł dk iego  m leka, śm ietanki lub śm ietany w 
minut: ch na jw iększą ilość najczystszego  i naj­

sm aczniejszego t l a - ł a  stołowego.
Mas ynę  t ę ,  spo rządzoną  z na jlepszego  m eta ­

lu , u/.nalo na  wielu w ystaw ach wiele znakom i­
tych  pow ag za n iezbędną w go podarstw ie  do 
m ow em , odszczególnifo m edalam i złotem i i sre- 
brnem i. P ró cz  zadziw iającego w ykonania je s t  ta 

m aszynka ozdobą w domu.
Celem um ożliw ienia każdem u nabycia tejże u \ |  

stanow iłem  zdum iew ająco n iskie  ceny :
Nr. I. 5 litrów  pojem ności złr. 7'25
t, II* 10 n „ „ 1 1 -
” I I I ' » „ „ 35'
- IV . 45 „ „ „ 4 5 - -

w raz z term om etrem  i skazów ką użycia.
Na zam ówienie w ykonuje się  ak u ra tn ie  innej 

w ielsości. (1957-1-6)
D ost ć m ożna jed y n ie  p rzez  g enera lną  agencyę 

B A L S  t u .  H i e n ,  I V .  A n t .  A u g a r t e n -  
» t r a » » e , 3 5  C . ,  za go t8w kę lub  pobraniem .

.KSSiSŁl § O K O T Y  (Z0PPOT) S r W ™r a ż lz :e n ik > . M . l l  J  ^  ^ W roclaw ,a

K Ą P I E L E  Y I O R § U I E  w  B A  E T A  K U ,
Stacya kolei pomorskiej, '/„ godiinjr od Gdańska.

Urocze położenie. Ł agodne  bałw a y. B ezpieczne kąp ie le. Pa ki i przechad  ki ci, n rste  nad morzem. 
Kąpi le m orskie zim ne i ci-pł -, so lank  ,» e  żela iste  i. t. p. oraz n try sk i. W odociągi O świetleni 
gazowe. T ea tr  letni. K onccrta kaneli m iejscowej Drzed i do połudrdu Rei n iony itp . W  r. 1 8 8 0  
b y ł o  t u t a j  5 S 8 - *  g o ś c i .  E  eganck ie  i tan ie  m ieszkanie. P rospek  ów i o ’ja śn ie ć  udz ie la: 

(9 0 2-4) D y r t  k ey  a kąpie low a.

• W / r w Powiecie Gor-
liokim — bardzo |— ~  K-^r k m  iioK iu i —  o a ra z o

adnie położona, ‘/2 mili od stacyi kolei od- 
egła, z pięknym  lasem, dobremi b u d y n k a-, 

mi i inwentarzem , je s t za przystępną cenę 
do sprzedania. — Obszar gruntów  wynosi 
280 m o rg .— Zgłoszenia przyjm uje G um iń-\ 
sk i w Z a l e s i u ,  p. Rzeszów. (1343-2-3)

m a ł‘M Panowanie orygin. wełny
(austryacki przemysł)

Wjnl) W BERBER S01E» B r ,p n '
pod osobistą poręką prof. Dr. GK J i i a r e r a .

Jedynie koncesyonowany główny skład
w szelk ich  o ryg in . n orm a ln ych  a r ty k u łó w  h u rtow n ie  i częściow o

ty lk o  u firmy

P r o f .  J a ^ e r  §  C o . f
w Wiedniu, I., Brandstatte 5, w Budapeszcie IV., Deakgasse 5.

K a t a l o g i  i c e n n i k i  d a r mo  i o p ł a t u i e .  (941 22 26)

P a l e n i  [H 8 6  £8-,
Ł. .trakOBch A 3. Bohnet.

Maszyny do p ran ia )
i  m a g l e  d o  b i e l i z n y

poleca -  -
A l e k s  l l e r z o g ,  

w W i e d n i a ,  Graben, 
Brłunersłrasse 6.

K atalogi darm o i opłatn ie.

€liorob^ nerwowe.
t o  S Ą  V K I I H V !

N erw y są  w aściw em i pośredn ikam i każdego nczucia , w szelk ie 
zewi ę trzn e  w rażenia ode. uwane i p o śn  dn iczone zo sta ją  przez nie. J a k  
różne są pow ody, tak  ló żn e  są  z ja v isk a  o h e r ó b  r erw -jw ych  W pierw ­
szym  rzędzie  śc iągnięcie nerw ów , ogólne s c h u d n i e n i e  i z m ę c z e n ie ,  
o s ł a b i e n i e  m ę r k i e  (im potenrya: i uo ue p o l u c j e ,  o s ł a b i e n i e  p a m ię c i ,  
l U d a  tw a rz , z ap .d n ię te  oczy  z n iebieski, mi b izeg am i, m elancholia, 
b rak  snu, m igrei.a  (połow iczny ból głow y), bole w k r z j i a c h  i g r z b i e -  
o ie ,  h isteryczne  kurcze, z tk an ie  boj żń bez p rzyczyny , us iw anie się 

z w esołego tow arzystw a, cierpień a kobiece, osłabi nie, nim iok ew no-ć, bole rcu m a tjczn e  
i gośćc we, drż nie r, k  i nóg i t  d.

Ż a d e n  ś r o d e k  z n a n y  m e d y c z n ie  ni« w y leoza  t a k  p e w n ie  z u p e ł n i e  w po w y ższy ch  
c h o r o b a o h  n e rw o w y c h ,  j a k  l i r o  H  l l l t  l  P K I I S X K H  P K H l H ' l t . W H l ,  wy­
r a b i a n y  z z ió ł  p e r u w ia ń s k io h  ; n i e s z k o d l  w o ś ć  p o r ę c z o n a

IKT Cena p u d e łk a  z dokładnym  ■ .pisem złr. 1*80.
Skład  w Krakowie utrzym uje  W .  Heiljk ap tek ., we Lwowie 8. R ucker, 

w Czerniow cach J .  Golichow ski. — G łów ny a jen t: Al. G isuhner, dyplom ow any ap tek arz  
pod  W d lb u ig  w B .d en  przy  W iedniu. (58 25 28)

1

H a r i c n b a i l , zt ane w św iecie kąpiele, d ru g  e n jw ięk sze  w A iu t  yi, 
628 m etrów  n p. m, rz a , o t czone zalosionem i góram i 

, ,  , w zup ł ie ochroni em położeniu,
ód ro je  należą  p id  w ig  ędem  chem czacgo  sk ład u  do trzech  różny h k a trg o ry j : T. P  zedsta- 

wicielo zimriyen wód z .<* le ra ąc y n h  ból gl ube sk ą : I C t - r i l i n a n ł t s -  i l i r e u z b n i n n ,  W «|i|. 
i A l e s o n i l r i n e u g u e l l r .  II. W ody ż 'laz i< ie  A m b r o * i u x h r i i i i n e n  najoLfiiszy zdrój w że­
lazo w A u .try i i N iem cz, cti) i H a r u l l n e n q u e l l r .  l i i .  J a k o  z roj z.cm no - a lkaliczny  I I  u - 
d o l f a h r u n n c n .

W  tłzcch  m odnyi h wie kich  łs ż iia c h  w ydają  kąpiele  m' l o # e ,  że laz iste , par w e , gazow e 
i rzym skie . Zimne zdro je  zaw  e r .ją c e  sól g laub. r s s ą ,  enem ie n ie i t rapeu tyczm e jed n ak o w e j k 
kar.sb ad zk ie  są  ja k o  „zim ny K arlsbad wsk zane w lu k rzy cy , gośccu i tłu szczen iu , nast pnie 
cho ro b ich  żo łąd k a  i i i  z ek , w p rzepełn ien iu  k r» ią  i st.uszi zeniu wą r< b , ni ży tow ej ż ó łt.c z re , 
kam ień ach ż ó łc o n y , h, n ieregu laruości w doln> ch częściach ciała (h m n o i la c  ), sił iszczeniu  st r.ia, 
rozedm ie płuc i p rzew lekłym  nieżycie o sk rz e li, w  rozm aiły , h chorobach p rzy  zad w moczowych! 
cho obach kob ecy th , n iep łodności i c ierp ie  i n h  w latach  d o jr ałości. W .-dy żelaziste, najsilu ie ’ 
sze w N.em czech i A u s tiy i, w po łączeniu  z kąp ie lam i ż lazistem i i m ulowem i są  ze w zględu na 
szczególnie ko rzy s ne poK ż nie m iejsca najbardzie j w skazane z wód źe azistych  wogó e (w niedo- 
k rew ności, b łędn icy  itp . K udolfsqae.le  znaj li je zastosow anie w przew lekłych cierp ieniach  p rzy  
rządów  u o czo w y ch , w p ąe  i tis ,  ci rp ieniach  n e re k , prz w lekłym  i.i życie pęcherza  i w szędzie, 
g uz ie  dzia anie m a być si n ie  .-liuretyczne. K ąpiele m ułow e t ą  używ ane w w ypocinach stawów, 
o trzew uy i paranie rium. tu d z ież  w reum atyzm ie m ięśni i choroba h nerw ów ; t ą  one n js iln ia j-z e  
ze w szystk ich  znanych k ą p  eii mu owo-żelazlsty ch U rząd  pocztow y, telegraficzny i cłow y, wi. l s a  
czy teln i . C .d z i ió  różu j k o L ce iti i t  a tr. Koś m ł kato lick i, ew angielicki, an g ie lsk i (także  n b„- 
żeńs.w o ro sy jsk ie  i szw edz ie), bożnic*. — Pora trwa «»«t 1 maja do 30  września.

R ocznie byw a 14,000 i oko ło  ]2,0. 0 p rzejezdnych. W sz Ik e i in e  w ody m in ra lne  w hali 
do  picia. Z arząd  kąp ie low y  usku teczn ia  w ysy kę wód m ineralnych , tu  lzi ż w yiab ianych  z nich 
p asty lek , s li zdrojow ej i mułu. — Prospekta' darmo w Magistracie. (952 3-4

M agistra l. Z a r z ą d  zd ro jo w y .
8 k ład y  w Krakowie u pn. J .  W entzla, Józefa Cioldwassera i iv ilh . Gold- 

wassera, — w Tarnowie u A. Trauma.

Z powodu odwiedzin naszej 
dostoj. pary arcyksiąźęcej
polecam  PRZEŹRO CZA PO PIE R SIA  N A JJA Ś . PA Ń STW A  
lub D S T o JN . PA R Y  A R uY K SIĄ Ż Ę C E J 50 ctm. wysok.,
40 ctm  szerok. Cena za  parę  80 cn t., w spaniale drukiem  
olejnym  w ykon ne 7u ctm. w ysokości, 43 ctm. sze okoś^.i, para  
3 zlr. FR ZEŻR  CZA MONOGRAMY im ion, napisów  i herbów  
krajow ych 45 ctm. w ysokości, 60 ctm. szerokości do złr. 1 ct. 20, 
w iebs *.« odp  >wieduio droższe. D la ozdobienia plastycznie u tw o ­
rzone P ijP IE R S IA  90 ctm . w ysokości para  8 złr. T ak ież  AM- 
BLEM ATA z m onogram em  imiet ia  lub cessrskim  oiłem  i herbem  
krajow ym ; LIC H TA R ZY K I gipsow e 8 cnt., szklanne po 12 c n t;  
kolorow e L AMPKI do illum inacyi, PO CHODNIE smolne, w oskow e 
* >̂a« p r * , *e 1 Prze^ro °Z;,111i CUORĄGW IE, sz tu k a  od 5 0 c. wzwyż. 
LA M PPIN Y  z portretem  dostojnej""pary s rc i  k s ią żę ce j, z cesars. 
o rłem , herbem  krajow ym  lub nap isem , s tu k a  o i 18 ct. wzwyż. 
Z w ykłe  kolorow e lam piony s/.tuka od  4 ct. wzwyż. B erpieczne 
OGNIE SZTUCZNE i OGNIE B EN G A LSK IE. (1196-4-7)

Cennik darmo i opłatnie.

C .  F .  B .  B i s e n i u s  w  W i e d n i u ,
I.j Riemergasse 14.

IBttnen fofort rrłd» 
*  bełtatm! ©erlaitacn

f \  einfadb unfete
J  ■  rcidicii £>eiratSt)or-

fdjlaije (©erfanb toiS- 
cret!) ?pocto lOftr. ̂ iłt 

3)antfn fret. ©rngrah'Hii^’ifier, Berlin 
S U . 01. (0r5§tc 3nftitution ber SBcIt!)

J 4 W O R 7 . f i  ( E r n s d o r f )
koło B ielska ru  Szląsku  austr 

Z akład  w o^o 'eczn czy i żętyczny, uzdrow isko 
k im atyczne 360 me r  iw n. p. m orza , u stóp  
B eskidu sz łąsk . K ąpiele igliow e i inne, h u ra  
cya e lek try cz . i m leczna kefi •, mit sien e (mas 
sage), a p tek a  zst p  trzona  we w szelaie w ouy 
m ineralne, now o w ybudow any w odociąg  w y­
bornej źródlanej w o -y do picia, u r .ę d y  p czt >- 
w y i telegrafi 'zny w m iejscu, restau raćy a  z a ­
k ładow a wo w łasnym  zarządzie  itd . P o ra  k ą ­
pielowa od 1 m aia > o kortca w rześnia. L ekarz 
zak łtd o w y  D r. St. Smoleński, docent Uniwer.
J  git U. Z g łosten i i p izy jm u je  Iuspekcya  k ą ­
p ielow a w Jaw .trzu  (E rnsdorf) koło B ielska 
na  Sz lązku  au t  y.rckim. (774-7 j 2 '

R f i s l e r a  

woda na zęby i do ust
je«t n iezaprzeczen ie  na lepszym  środkiem  na  ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. T a oddaw ua w ypróbow ana i słynnie  
uz ana woda do ust usuw a z ust rów nocześnie 
w szelką niem iła woii 1 fias ka  35 ct.

R . T i i c t i l e r ,  aptekarz 
W. Rdsler’s Nachfolger 

w W iedn iu  I  Regierungsgasse 4. 
T ylko  p r a w d z i w a  w K rakow ie n E S tock 

m ara ap tek . A. S .e .deck iego  ap tek ., W . R edyka 
a p te k .;  w T a r n o w i e  u A. B ergera; w J a ś l e  
n R om ualda Palc.hu a p te k .;  w K o ł o m y i  n 
W . D ąbrow sk iego ; w W a r e z  u B. Kr/.ywobloc- 
k iego  ap tekarza . 11 i84 3 /-)

Cena 
za  w ielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 5  kr. m

są napoje smaczne i strawne w najwyższym

Stopniu, nabyte przez destylowanie nttjszlachet- 
niej szych owoców.

Można je nabyć we w szystk ich  lepszych sk lepach  l" 'rzennych .

A m ste r d a m c r  L ig n eu r  F abr iK -C om m an d it -G ese l l sc l ia f t  iii M ódli i is  Dpi Wieu,

iOcoo

O I L d B I O l Y C l I ,
c ierp iących w sku tek  grzechów  miłosny ch, onanii 
(sam o g w ałtu ', rozdrażn ien ia  nerwów, osłabienia 
i t. p. w yleczają w na jh ró 'szy m  czacie za Doręcze­
niem ty lk o  słynne w ś * i  cie wyruby Miracu- 
1» Hiarszego lekarza sztabowego lira  
ntlllera. C ena z ł.. 3'10, pocztą o 25 e. więcej.
Starszego lekarza sztabowego D ra  Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i p ig u łk i  U czą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
wy rurk i m oczowej białe u p łiw y  w k ilku  dniach, 
także  w zastarza łych  w ypadkach, g dz ie  niepom o- 
że żaden śro d ek , g ru  .tow. i bez ztych następstw . 
Ce: a  złr. 1-60, p o cz tą  o 25 ct. więcej.

Jed y n y  sk ład  w Mt. Meorg. ■ żpotlieke. 
W i e n ,  V., w i m m e r g a s s e ,  3 3 ,  d .k ąd  w szelkie 
zam ów ienia adresow ać należy.

S k ład  w K R A K O W IE w a p tic e  p. E r n e s t a  
S t . i c h m . r a .  275 9-10

Trenczyn-Cieplice
w Gó ny. b W ęg izech , % godziny  od s ta c , i  
kolej wej T ep la-T reuczyn  C ieolice odległe. 
C iep 'ise  siarczan i od  v 8 — 32° R . , bardzo  
sku teczne  w cierpieniach reumaty- 
oziiyrli oraz gośćco w ych, kile.  ne- 
wralgiacli i tp  B a rd .o  w jg  >di ie u r z ą ­
dzony  >ak ad h ż /  w lozkoszuej dolin ie 
m łych K arpat P o lo t  t .m ż e  j  s t bardzo  
p rzy jem ny i lani. R o z p o u ę c ie  pory  Ig o  
maja. Z K rakow a p izez Bogum in, Ży inę, 
T ep lę  trw a ja z d a  9 godzin. Na w iększych 
stacy  ch ko le  owych b ih ty  tam i nap >wrót 
ze ziniżką ceny SS1/,0/, —Podręczn ik  
in form acyjny  Dra Filipkiewicza  dostao 
m ożna we w szystk ich  k sięg arn iach .— Ulu- 
strow ane p rogram y rozsy ła  darm o książę ­
cy  zarząd  kąp ie low y. ;959 8 12)

R e r n a r d  T I c l i o  w R e r n i e  moraw.
h r a u tm a r k t N r. 18

(we w łasnym  dom u) rozsy ła  za zaliczk ą:

[ 1000 resztek czesankowych 6 m et. 4  cm. na 1000 resztek sukna berneńskiego 3 ‘/4 na kom-1 
kom pl.it. ubranie m ęskie do p  ania  z łr. 3 ‘—  pi Lie ubranie m tsk  e . . . . z łr 4'50 |

10 m. półwełnianego kaszmiru,*li>0 cm. szerok., sztuka płótna domowego
4Ai 29*/, w ied. łok ., .we « s .e lv ich  k o lo rach , na  k om ple tną  su 

k n i ę ..............................................................z łr^ 4 '5 0
110 m. indyjskiej Fole, półw em ian 

szerok., na kom ple tną  s knie
110

złr. 4'50 
złr. 5 50 I

metrów bronzowej materyi,
gatunku , 60 ctm . szerokości.

, podw ójnej sztuka rumburskiego oxfordu, 2 9 '/, wied. ł o k ,  
złr. 5 —| najle p s  y  g ą iu ao k  ............................z łr 4 50

uoskounłtg . dobregosztuka szyfonu bardzo 
I w iedeńsk ich  ło sc i kom pl. 

Cena z łr. 3'80j najlepszego  g ą  unku

ga tunku , 30 I 
. złr. 5-30 
. z łr 6 50

sztuka weby King, 30 w ie ie ń sa ic h  ło k ,  kom pl 
złr. 2'80j */«, le p s i i j  od p łó tna  . . . .  złr. 5'80 ] 
złr. 4'50J najlepszego  g a iu n k o  ł/4 _____ • • zł r  6'50 |

110 metrów Dreidraht,
bardzo  t r w a ł e g o .......................
n a  le p iz e g o  g a tu n k u  . . . .___________ ________ ___________________________ _

110 m materyi na suknię lub sz lafrok , 60 cm.,łgarnitur” dźutowy, 2 kap y  na łóżka i nakrycia
szerokości najśw ieższe desen ie  . złr. 2 '50: na s ó ł z freudzL m i . . . . . złr. 3 '50

110 m. wełnianego rypsu we wsz.dk. kolorach garnitur rypsowy, 2 k ap y  na łóżka  i nakrycie  
60^ctm szerok , na su k n :ę . ■ złr. 3 '8 0 . na s tó ł z freodzlam i _ • ■ * . .  złr. 4 '50

110 m. Beige z wełny owczei LodwómePśzerT, R esztka chodnika. 10—12 m etr. bardzo  t. w a ł ,
• • . . złr. 3 '5 0 j

_______________  “i
_ z wełny owczej podw ójnei szero 'resztka chodnika, 10—12 

kości, na k o m p L tn ą  su k r ię  . . złr. 8*50) w spaniałe  desenie

Do kapitalistów.
Ukończony technik z k ilk u n asto le tn ią  p ra­

k ty k ą  w biurach i w a rsz ta tach , m ający w ielkie 
dośw iadczenie w k o n strukcy i różnego rodzaju 
m achin , obecnie inżynier i nadzorca we fab ry ce  
elew atorów  i Conveyor czyli dźw igni ró żn pgo 
rodzaju  w Anglii, życzy sobie dla zużytko­
wania swej wiedzy w kraju zawiazać 
stosunki z  kapitalistą lub fabrykantem 

I jako spólnik, w K rakow ie lub okolicy  tegoż 
miasta. P rzedew szystk iem  nad rzek ą  b y ło b y  m iej­
sce najdogodniejsze , gdyż  m ożnaby ustaw ić tu rb i­
nę czyli siłę wodną. (1347-2-3)

A dres na  raz ie : L. Slvtus — Post office 
Manchester (England).

iT I a J ą t e k  z i e m s k i 9
1300 morgów dobrej gleby, z budynkami, 
inwentarzami, dobrze zagospodarowany — 

jest do sprzedania.
Wiadomości udzieli: Ł . W . poste re­

stante J a s ł o .  (1334-2-6)
- -  - -  -   ——

Majątek ziemski
w Tarnopolskim,

bezpośrednio p rzy  kolei, najlepszej g leby  pszen­
nej z łąkam i 1000 m orgów , w raz z proninacyą, 
jest do sprzedania  za cenę 160,000 złr. W  banku 
pozostaje  79,000. Bliższe szczegóły  u adw okata  
lira F ilia  we Lwowie przy  u licy  Jag ie llo ń ­
skiej pod Nr. 2. (1342-2-11)

Zakład wodoleczniczy

Sasów
odległy o mile od stacyi Karola 

Ludwika Złoczów,

I otwarty zostanie d. II czerwca.
Leczenie środkami wodoleczniczemi —

| miesieniem (massage) i elektrycznością-

Sezon trwa do końca  
w rześnia. (1292-4-6) 

Lekarz zakładowy:
Dr. F. M. Głuchowski.

Solitera  leczy (i lis tow nie)
Dr. I tlo c li w  W ie d n iu .  P ra te r s t r a s s e  42

(426-15-3 i)
J

Bergera lecznicze i higieniczne mydła.
Bergera t a n .  Tl V I I I . O  i K O Ł O W C O W E .  |« l

Przez  słynnych 1-k a rzy  po lecone, byw a używ ane m aw ia w e ,w szy stk ich  państw ach E uropy f
z św ietnym  skutk iem  na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przew lek łe  i łuszczące e ij liszaje, św ierzb, s tru p y  i pasoży tne w yrzu ty , tudzież  na I 
czerw oność n o sa , odm arzn ięc ia , p o c e n e  n ó g , łup i ż na  głow ie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowcuwe zaw iera 40^ mnołowra drzewnego i w yróżnia >uę zna znie m iędzy wszel- 
kiemi innem i m ydłam i sm ołowe, w tan d lu . W  uporczyw ych c ie 'p ian iach  skórnych  używ a się  także

Bergrera m yd ła  sm ołow cow o-slarczanetiro
Ja k o  łagodn ie jsze  mytl-fo .m ołow cowe do usunięcia wsz dkich  NIECZYSTOŚCI 

C E R Y ,  na w yrzu ty  sk ó 'n e  i na g łow ie u dzieci, tudzież  ja k o  niezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zaw ie ia jąee  3 5 ^  g liceryny  i de lik a tn ie  pachnące,

B e r b e r a  g lic e r y n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena sztnki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych leczniczych i hlgicnicz. m ydeł p o 'eca  s;ę na-,t pne, z s ugu ące na u w agę: 
Nowości Bergera mydło Ichthyolowe na reum aty zra, czerw oność tw arzy  i c-erpi n skórne 

Nowości Bergera mydło na piegi, bardzo  sku teczne  na p iegi 50 ct.
Bergera mydło benzoowe 4 0  c. dla udel-katn ien ia  c ry . Bergera mydło boraksowe I 
35 ct. na pryszcze i opalenie od s ł. ń  a. Bergera mydło karbolowe 4 0  ct. do - yg ładze  
nia cery  i blizn p  i ospie, a ja k o  odw aniające  m ydło we w s z , stk ieh  zakaźnych chorobach Bergera 
mydło kamforowe 35 rt. r a  odm roź nia i re u m a t,z m . Bergera mydło Jajeczne 35 
ct. na łupi ż na  g łow ie i brodzie. Bergera płynne mydło żelaziste 5 0  ct. w yborny  śro 
dek  na rany. Bergera mydło żółciow e 35 ct. na plam y w ątrobiane i pie«i. Bergera 
mydło glicerynowe 35 ct Bergera mydło żywiczne 35 c. na cierpiei ia  gośćcowe 
i reum atyczne. Bergera mydło jodowo-kallowe 55 ct. na nabrzmie».ie gruczi łów, w y­
d ę tą  szyję, wole reum atyczne i gośćcow e dułegliw- ści Bergera mydło jodo wo-aiarczane 
45 c. na kiłow e w yrzu ty  Berbera mydło ziołow e 35 c do w onnych kąpieli. Bergera 
mydło z tranu wątrobianego 35 c„ na zołzow e choroby. Bergera mydło piaskowe 
do wycieram*, skory . Bergera mydło saiirylowe 4 0  ct. an ń s-p iy ezn e  m ydło toaletow e. 
Bergera mydło siarczane 35 ct. na w y izu ty  skó rne  Bergera mydło starczano- I 
piaskowe 35 ct. na w yrzuty skórne. Bergera mydło siarczano-mieczne 4 0  ct. r a i  
stłuszczenia, p iegi i w iz e l .ie  i ieczyst. tw arzy. Bergera mydło spermacetowe 4 0  ct. i a  I 
szo rstk ie , czerw one i popękane ręce. Bergera mydło storaksowe 4 0  ct. na sk ó rn e  wy- [ 
rzu ty  zam ast m ydła sm ołowcowego. Bergera mydło tanninowe 40  ct. na w ypadanie] 
włosów , pocenie ró g , a  w połączeniu z m ydłem  sm ołowe, ja k o  w yborny śro d ek  na porost włosów. 
Bergera mydło tymolowe 6 0 c .  n ą jle .sz e  m ydło kosm etyczne do m ycia i kąp ie li. Ber­
gera mydło naftolowe i naftotowo-siarczane n a c ie rp ie n ia  skó rne  5 0  c. Bergera | 

lecznicze mydło do zębów, w yborny  śro d ek  do zębów. 35 ct.
Tylko prawdziaym mydłom Bergera przypisać należy rzeczywi­
sty skutek, gdyż  uznane są  od  20 lat. T rzeb a  uw ażać na opakow aniu  i m ydłach na 
wydrukowany tu ta j znak ochronny i odrzucić  wszelkie naśladowania.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem houorow. na międzynarodowej wystawie 

farmaceutyczne] w W iedniu 18 83 roku.
Składy w Krakowie m a.ą pp. a p tek a-ze  W. R edyk . W. B orkow ski, E  S tockm ar, K. Wi­

szniew ski, F . S o b iira jsk i, P . K rokiew icz, R. W ilczyński; w W ieliczce B. M ieczyński; w B o-1 
chni M. G a tty ; w Tarnowie L. C h o dack i; w Rzeszowie A. K aip  ń sk i;  w Wowym Sączu 
K Jakubow sk i. W. F ilip e k ; w Starym Sączu J . M a c u d zń ss i; w Chrzanowie F. VUocki; 
w Oświęcimie A. P o laczek ; w Żywcu J . H e rd b c .k a ,  L. G aff; w Wadowicach S. Ku-1 
ro w sk i; dalej we w szystk ich  ap tek ach  g a licy jsk i h. [386 8 12|

Ś W IE Ż Ą  W O D Ę

l o C z i ^ i e l k a ^
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do n ajs il­
niejszych w  Europie szczaw s ło n o -alkali" 
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
sktad wywozowy p. firmą A I o J * y  W w  

| s x y ń s f c t  w G r y b o w i e .  (1075-11-12)

P a p i e r  k l o s e t o w y  1 5  c>

5 1 S c l io t tw le n e r  P a p le rfa b r i* * '
Wien, VII., Koiserstrasse 76. 

(1157 34-1

Dukli pot) cznij zarobek!
z ł r .  100 d o  z ł r .  3 0 0  m ie s i ę o z n ie  m oże u 
nas każ ly  zyskać  prz»z s p r z e d a ż  p r a w n ie  
d o z w o lo n y o h  lo só w  Da częściow ą sp ła tę , ^  
ł a t w o ,  b e z  k a p i t a ł u  i ryzyaa .

S Ę P  O ferty p rzy jm uje  H a u p t s t a d t i -  
s c h e  W e c h s e l s t u b e n  - G e s e i l s c h a f t  A d le r  
& C o.,  B u d a p e s t .  (1182 4  6)

Zaluzye zwijane 
b e z  h a ł a s u

DO DRZWI I OKIEN  
i  blachy stalowej i drzewa,

okrycia na s łońce
i NASADY na KOMINY

w yrab iają

S. E. Rosenthal’s  Erben
w Wiedniu. (1183-6-6)

Kto się waha, ""‘jj
jak i środek m a wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze w szystkich w gazetach za­
chwalanych, ten  niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgarni nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych:1 W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka­

mentu) i załączone dla objaśnienia 
świ adec t wa  ohoryoh.

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedyńczy środek domowy 
w ystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją  przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie żadnyoh 

wydatków na przesyłkę.

(104-22-)

Próbki I cenniki darmo i opłatnie (591-14 20;

U r o N i e r
Elmerhausen & Co.

»  WIKUKIF,
I I . ,  L ichtenauergasse 1, 

S k ł a d  ang i e l sk i ch  b i c y k l ó w
j Nowo poprawny  (628-13-30)

w o j s k o w y  b i c y k l ,
I w szędzie łożysko  k u lis te , niklow any, gusto- 

i g  w ny, trw ały . Cena 135 złr., tak że  na  spłaty- 
1 1  llustr. kalalog_danno. Opis użycia 20 c   



K o n k u r s ; .
L. 1149. (1311-2-2)

Trzy Wydziale powiatowym w Łań­
cucie jest  posada d y u r i l i s t y  z ro­
czną płacą, w kwocie 360 złr. do ob­
sadzenia. Chętni do ubiegania się o tę 
posadę , winni wykazać wiek "swój!! 
przebieg dotychczasowego swego zaję­
cia, biegłość w języku polskim i nie­
mieckim, dokładną znajomość manipu- 
lacyi kancelaryjnej, piękne i czytelne 
pismo, oraz uzdolnienie do konceptu. 
Podania o tę posadę wnosić można] 
do ostatniego czerwca 1887 r.

Z W y d z ia łu  R ady  pow ia tow ej
w Łańcucie, dnia 23 maja 1887 r.

ZitMWK
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowane 
nowe, wózki, konie, serwisy bla- j 

|  szane i porcelanowe, uzbrojenia, j 
® welocypedy, trąbki, muzyki i gry \ 

towarzyskie dla dzieci i dla do- \ 
rosłych, w znakomitym wyborze, 3 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Z a m ó w ie n ia  zamiejscowe od­

wrotnie. (1070 173-)

Pierwszt rzędna fabryka wiedeńska 
urządziła

sk ład  trum ien  metalowych
i wieńców pogrzebowych, 

oraz wypożyczalnię k a r a w a n u  
handlu Jakóba Polaka 1 Syna

w J a ś l e .  (645-22)

M ^ n i a  27 czerwca odbędzie się subha- 
■ ■ ^stacy a  KI. Pederkau i Karolinenthal.

Bliższa wiadomość pod lit. F. W. 420 
Budolf Mosse, Berlin W. (1202 2-2)

W ażne d la  cierp iących 
n a  ru p tu rę !
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M I K A
handel „pod Aniołkami"

R ynek g*t. róg* u licy  Brackiej 
w  Krakowie^

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że otworzył 
h a n d e l to w a ró w  korzennych , d e l ik a te só w  
1 Win, —  a zaopatrzywszy handel swój w doborowe towary, 

śmiem najuprzejmiej polecić takowe.

Obok hand lu  u rządzi leni według najnowszych 
wymagań obszerny lo k a l  na p arterze i p i e r w -  
S Z e i l l  p ię tr z e ,  składający się z kilku sal i gabinetów do 
śniadań, obiadów i kolacyj. (1309-3-6)

Główny skład piwa pilzneńskiego
z B row aru  m ieszcza ń sk ieg o , m ark a  B . B .
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w e Lw ow ie, ul. Kopernika L. 3 ;  w K rakow ie, Sukiennice L 20;  
w O erniow caeh, Rynek L. 2 ; p o le c a  s w o j e g o  w y r o b u

znakomite środki, odszczególnione 7 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych.

Es6Dci|i aroHialpna do pluKania ust L^^dś°wuż7^xpił2kAoLeiPdo
psrniu się zębów. — Flak n 80 tn t . U8t’ °  ŚWU "* Z' ‘S * ' z',pobiega

Pasła aromatyczna do czyszczenia zębów
nadaje im peiłuwą białość. — Cena 30 t t .  (335 8.)

S zczoteczk i do cz y szczen ia  zęb ó w
w rozlicznych gatunkach z na przedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 Cent.

do  1 7.1 T. 50  er.

PLOMBA BALS AMICZNA
do plomb, dziuaw ych zębów, je s t rwałą i w zastosowaniu ba d .o  praktyczną. F tak o . 50 c.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
[również w i e d e ń s k i e j  z zakłada 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Jó z e fa  F r e y s in g e r a  w Lisku  

dostać można
| w  a p t e c e  „ p o d  G ł w i a z d ą ”

Koestaniego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(978 8-1

Z a k ł a d
O R T O P E D Y C Z N Y

w W iedniu,
Wiihring, Cottaaegamie 

Ir. 3 .

Przew odn czący  tego zak ładu  n ie s z k ł  tam że i prow adzi c ,ły  
k ie iu m k . L e k r s k ie  o pa tryw an ie  przez zarząd  ę zak ładu  do­
ty czy  skrzyw ień  i z esz li ceń ciała, w yroś ów t 'z a p a e r i  k^ści 
i stawów, skróceń  zwęż. ń śo i ig .m , t i&niema i p o rażen ia  m ię­
sni. K rew nym  pacyen ta  zostaw ia s ę Co w li w ybór lek a r y 
do k o n s j lu m . S ta ran n a  op iek a  i w k t  tak  we w spólnyrh  jak  
i oddzielnych p  .kojach. (% iczen ia  g im nastyczne, udzielanie 
n a u k , języ k ó w , n uzyki. — Bliższe o b jaśn ien ia , koLSultacye 
pr, g  am y i przy jęcia  w z. k ładzie  od godzm y 2—4.

1821-5-6] l * r .  v .  W e i l ,  ces. radca i d y rek to r.

„ttieWClMilh.  
[ÓrhE

jednostronne od z ł. 2-50—4-50

n a jn o w s z e j  kon 
struacyi. iio nosze­
nia we dnie i nocy 
tudzież wszelkiego 
rodzaju o p a i e k  
na b r z u c h ,  b a n  
d ą ż y , N as|> en- 
■ o ry j  ,  ż y l n k o -  
M y r l ip u n c z i ic b  

wszelkich c h i -
■^ustronne od z ł. 4  5 0 - 8  50

ftóźue t o w a r y  i w y r o b y  g u m o w e
od 1 złr. do 6 złr. (1160 5 12

O, f  eu p eri s Naebfolgei 
w Wiedniu, I., Graben 29,

>. Innem  des Trattnerh. fes.
ozsyłka punkmalnie i dyskretnie za  zaliczka. ________

Nakład picia wody, kąpielowy 
i leczniczy źętyczny

Bad Jo h an n isb ru n n
pńd K e l t a c h ,  w S z ln z k i i  a u a t r .  (oddalony 
d stacyj kolejowych Opawa, Zauchtl, Barn-An- 

g*rsdorf z każdej około 2 '/, mili).
P o r a  r o z p o c z y n a  s ię  3 0  m a ja .

Zdroje Johannisbrunn zawierają znacznie wie­
d z ą  ilość wolnego kwasu gazu węgl >wego, tlen- 

żelazowego i innych alkaliów obfitych w gaz 
?wa8 węglowy niż podobne zdroje w Pyrawarth, 
^ r isb ru n n , friesshiibel i. t. d.

W oda mineralna tych zdrojów, racyonalnie pro- 
sdzona, kuracya żętyczna i silne kąpiele igli- 
■owe, polecają ten zakład kąpielowy i leczni 
*y óa wszelkie c h o r o b y  p i e r s i o w o  i d n l -  

c z ę ś c i  C i» ł«  — przewlekłe n i e ż y t y , i  
' • e r p i e n i a  n e r w ó w  e ,  b ł ę d n i c ę  i t. d., a 
* licznych wypadkach zdziałały trwałe i zadźi- f 
d ające  skutki.
.0  wygodne mieszkania, dob. ą restauracyę z ta  

•J1 mi cenami ma staranie we własnym zarządzie I 
"yrekeya kąpielowa. |
. Zamówienia na mieszkania tudzież wszelkie wy-1 
lśn ien ia  przyjmuje (1231-3-3) [

z a r z ą d  kąpie li  Jo h a n n is b ru n n  
p o c z ta  M eltsch .

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chętni 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizuy Nasz znak jest 
Urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u-aranym . W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-_

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkio i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny

z a k ł a d  z d r o j o m  o - k ą p i e l o w y ,  k l i m a t y c z n y ,  
ź ę t y c z n y  i k u m y s o w y ,

położony w uroczej górzystej dolinie, i twarty li tylko ku południowi, odznaczający 
s ę  śńiieżem niezwykle czystetn górskiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy źelazistej
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

. Zakład posiada bli- ko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uro- 
Iczem widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędna restauracye dwie piękne 
sale balowe w dtm u zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism, mu 
zykę ni i ej sc w.-, zebrania tygodniowe, wycieczki w urocze okolice.

W roku bnżącym oddaLe zostaną do użytku publicznego

now e -łazienki
z wszelkim kimfurtem według zasad współc-esnej balneotichn ki urządzone K i .  
I 1ELE MINERALNO - Q IZ O U E , silniejsze niż w innych po­
krewnych zakładach krajowych I zagranicznych, WEDLU O 
ULEPSZONEJ i l l ,  I 01)1 ŚCIIWARTZA kąpiele borowinowe, zn kom te 

,i nadzwyczaj skute zne KĄPIELE w POPRADZIE równające się kąpiel.m  
morskim.

Pora zdrojowa trwa od Igo czerw ca do końca września.
Lekarz < rdynojący O r . K a z im ie r z  Z g ó r s h i.

*cya kolei Tarnowsko - Leluchowskiej (p zystanek), poczta i telgn.f w zakładz e 
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wodę i mieszkań a przyjmuje 

oraz wszelkie interesa Zakiadu załatwia (1176-4 6)
F r a n c is z e k  (ie d e ł , kurat r zakładu.

Oryginał. n o r m a l n ą  b i e l i z n ę
( s y s t e m  prof. G. J a e g e r a )

ż DLA MĘ Z CZ YZ N ,  K O B I E T  I D Z I E C I
ze słynnej fabryki 

J a n  l l a m p f  I  k y  n o w i e  w  k c h & n l l i n l e ,
szczegó ln ość  koszul dla c . k. pp oficerów i turystów , m ana sprzedaż

I g n a c y  K e i s l e r .
( i ló tr n tf  s k ł a d  tr  W ie d n iu .  / . ,  B a u e r n m a r k ł  N r . 4 . 

F il ia  tr  W ie d n iu ,  / . ,  B o g n e r g a s s e  N r .  1 6 .
Bardzo tanie ceny letnie.

I W "  I J p r n s z n  a i ę  d o k ł a d n i e  u w a ż a ć  n a  a i l r e a .
Zamówienia punktualnie za zaliczką. "M U  (387-15 45) 
   . --

Cenniki wraz z w -runsam i wj płaty dla c. k. urzędników państwowych o --   —  * " j Uio s»» u i s i ^ u u i n o n  | i a i u t w  U W j l

m undurach  i p rzyborach  m undurow ych
■"-sjła  opł—rozs jła  opła nie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  a  „ZUR KRIEGSMEDAILLE:“ 
l U o r i t / i  T i l l e r  A  C « .  c. k. uadworm dostawcy,

w  W i e d n i u ,  V I Ł ,  K a r i a h i l f e r H t r a u a e  8 8 . (1195 3 )

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e 1
Ringstrasse, Frani Josefs-Qnai.

VAN HOUTERTA 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pol względem  swej wielkiej H ydatn oŚC l
jest \ A \  IIO IJT E X A  C Z Y S T E  K A K A O , jakkol­

wiek na ok«> droższe, jednak t a ń s z e  mż inne podobne wyroby: 
a filiżanka V A H  IIOlJTE!%'A C Z 1S T K W O  K A ­

K A O  iue kosztuje więcej n>ż filiżanka herbaty lub kaw y; po 
meważ jednak jest napojem S z c z e g ó l n i e j  p o ż y  w n y m
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

I)o nabyć a w w i ę k s z y c h  aptekach, Bkłada ;h apteczny, h , han-, 
dlach łak oci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (1083 47-104)

I K l e j ą c ą  s p r z e d a ż y  i w  K r a k o w i e  u  S t a n i . * .  V e i n t u c h a  w  R y n k u  ( I ,  K r .  S  -  
| J .  ■‘ • F i s c h e r a ,  h a n d e l  p a p i e r ń  i k o r z e n n y  — M . J a w u r n l e h l e g o  w  R y n k o  
I ^ r# ^ a n H  J a n l j ą l  — Kil* ł i r t i n t t e r a *  u k ł a d  i n a t e r y a ł .  n p t e c m .  — V r* L e*
I n p r lA ą  l a n i l r l  k o r z e n n y  i m a t e r y a ł .  — J ó z e f «  T r a n c z y ń s k t e i c o *  a p t e k a r z  — I 
I J .  W  e n t z l a  w  I t y n k n  g * ó w . I r .  1 3 / 1 9 .  — W  R z e s z o  n i e  J .  S r h e i i t e r  &  C o m p .  1

DO W Y N A JĘC IA
od Igo lipca całe pierwsze piętro
składające się z lOciu pokoi, 1 gloryety, 
2 przedpokoi i 2 kuchni. Może być po­
dzielone na dwa mieszkania. — Róg ulicy 
Kolejowej i Kopernika L. 2 przy plantach. 

1 (1271-5-5)

B  c a l u  o ś ć
pani M odrzejew skiej

pod L. 11 przy ulicy Krowoderskiej, 
nad Rudawą (3 morgi ogrodu, dwór 
z łazienką, kuchnia z pralnią i wodo­
ciągami, wozownia, stajnia, cieplarnia 
i portyerówka, razem 47 ubikacyj), 
jest  do wynajęcia lub sprzedania u ad­
wokata Dra W ładysława Markiewicza 
w Krakowie ulica G r o d z k a  Nr. 15. 

(1306-3-3)

Z ak ład  Laline
w Odenburgu,

4 klasy normalne, 6 klas realnych 
i 6 gimnazyalnych.

. Zakład przjjm uje na siebie przy szczególnem 
uwzględnieniu rozwinięcia ciała i indywidualnego 
wychowania przygotowanie

do c. k. zakładów wojskowych, 
[akademii handlowej i egzaminu na 

jednorocznego ochotnika.
Rozpoczęcie 35 roku szkolnego 5 września. No­

wi uczniowie będą przyjęci także na miesiące 
wakacyjne lipiec, sierpień. Programów, prospe- 

I któw i wszelkich innych objaśnień udziela 
(1203-2-10) D y r e k c y a .

Franciszek Titl
I SKŁAD FABSYCZNY SUKNA I TOWARÓW 

Z W EŁNY OWCZEJ 
w BEKNIE morawaklem,

grosser P la it N r. 19, 
poleca swój bardzo dobrze zaopatrzona skład na 
nadchodzącą porę w iosentą i letnią. (710-26-26)

Firma i&łoiona w r. 1842.

Eng^ler &  K le in
fabryka bicyklów i łricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci

w W i e d n i u .
VII., Kaiserstr. 41.

Illustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 
I opłatnie. (1210-14-36)

ł ó ż k o w e j .....................................
1 sztukę 175 oentym. szerok., J6 

metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................

8-50

, 11-80 

12-80
C e l e m  p r i r k o a a a l a  s i ę  o  f . t . a -  

k n ,  p n e a y ł a m y  b e a p l a f a l e  p r ó b -  
h i  w a i j r u tk ie h  g a t a n k ń w .  1245 227 )

M. B eyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

_ l l e l k l  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  _
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B Ó L U
kto nływm

E lixiru do Zębów ^

WIELEBNYCH 0 0:BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAG (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
* MEDALE ZŁOTE: 

w  B ruxelli 1880 r. i w  L ondynie  188S r.
NAJWYŻSZE NAGRODY 

W Y NA LEZIO N Y  I  0 7 0  p rz e i P r ie o r t  
w r o l tu  I  J / ó  PIOTR* BOURStOD 

« C odzienne użycie k ilku  k ro ­
pli Ellxlru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega  ( 
i leczy próchnienie zębów, k tó re  
bieli i w zm acnia j a k  rów nież | 
odśw ieża i u tw ierdza dziąsła 
w yborn ie .

« Oddaj em y praw dziw ą usłu- 
g ę  naszym  czytelnikom  zw raca jąc  ich uw agę 
n a  ten  s ta ro ży tn y  i użyteczny p re p a ra t na j­
lepszy ze środków leczących i jed yn ie  zapobie- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. |>
Flakoniki: 2 , 4  i  8 / r . ;  Pr osiku Pudelka: 1 fr . 2 5 , 2  ( 3  A  

Pasta Pudelka: 2  fr .

AGENT^GlioWNY '■ S E G U I N ^ a ^ *
Z najdu je  się we Lwow ie w a p tek ach  : P P . Mi. 
kolascha, W ew iórskiego, Krzy ‘

.-.i a-c.
O _Ck- Z d

.62

a B l  » - 3 |
xj . «Cd

9■o

S 2 * | l * s2  * 9

Ora HdrtmaflDa lu ii l iu i
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 

! na wycieki, jest do nabycia za złr. 2 80 w aptece 
W .  I l e d y k a  w H r s k o w l e .

(Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
l| w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
I nuje codzień od godz. 9 - 6  w swoim zakła- 
|jdzie (także listownie) (1188-5 )

w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1 ,1. piętro.

|KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

S ł y n n a  w ś w i e e i e

5 S ^ ^ S S ^ ę lbv -  ^ i ; r r k r = D; ‘% ^  p^  r^ l0-w uzm ew skiego, Trauczynskiego I w magazynie perfum P. Donning.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (151-20-24)

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez LleM fa, Run.en», F r e i e n f m a ,  tudzież wypróbowany i cenionv 
przez słynnych lekarzy, jak Bam berger, W arschauer, Korany!, Lorinser, M olesohott, Vir- 
ohow, Soanzom , Fauvel, Botkm, Z dekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalskl, H ugenber- 
U«r, N ussbaum , Esmsrcb, Sohulze, W underhoh, F ried reioh , Sp iegelb erg  ltd ., zasługuje

słusznie być poleconym jako  (786-10-25)

n a j l e p s z y  i n a j s k u te c z n ie j s z y  z  w s z y s tk i c h  z d ro jó w  g o rz k ic h .
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„laz lehnere  naturalną wodę gorzką**.
Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 

Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie.

O r a  m e d .  A .  I I I  A  A  
o r y g i n a ł :  p a ^ t a  P o m p a d o u r

od 60 lat tn tn a  jako najlepszy leczniczy

ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY
do u yskania |>ięknej czystej p!c , konserwowan:a i upiększe­
nia c iry , usunięcia piegów, plam w ątro tianych , pryszczów, 
tluszciu, czerwoności nosa blizn z ospy, plam z ospy i t. p. 
Czerwone ręce stają się białemi, zmarszczki w ygładzają się 
w zad iwiająco krótkim czasie, skóra staje się gładką i jak  
aksamit m iękką, i dostaje naturalny ko lo ry t, jak ą  prsiada 
tylko młodzież. Dra Rixa pasta Pompadour je s t dotychczas 
wedle o rzecz, nia dostojnych osób i p ro frs.rów  niezrównaną. 
Ta pasta, nazwana przez Ind cudowną pastą, nie je s t 
ładnem bielid*em lecz środkiem leczniczym prze­
pisywanym prawie przez wszystkich lekarzy. (576 4-6)

Podziękowań nie ogłasza się. " V Q  
Rozsyłka za g o t ó w k ę  lub za z a l i c z k ą .

Cena o yginalnego słoika z o p is e m ......................... 1 złr. 50 c
D a Rixa Pompadour mydło toaletowe „ 30 „
Dra Rixa mićko Pompadour do używania za­

miast pudru 50

f e j
s.

Wilhelmina Rix, wdowa po lekarzu,
u 5 W ie d n iu , / . ,  A d łe r g a s s e  7Vr. 1 2 ,  tce  w ła s n y m  d o m u .  

2M P* Następujący pp. aptekarze mają także składy: 
w  Waliej i i Bukowinie: w Krakowie k o n il .  W lsm iew ik l, 
w Przemyślu Aleksander Mańkowski, w llanisław ow le' 

A .  Belli, w Brodach W. Landesberg.

Mm iere szczurom
Dla wygubienia szczurów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Ten srodeo. w ygubi-jący szczury dziata tylko 

na szczury, m ysz/ i podobne zwierzęta, podczas 
. guy psom , k. turn , drobiu i inny m pożytecznym 
z»i rzę tim  domowym, wedle orzeczenia weteiy- 
narzy wcale nie szkodzi.

Prawdz wy do nabycia w H R A H O W I E  u 
| W. j H H o r n l c h t e g o ,  E d .  H i A u t l c r a .  W .  
R e d y ltM  apt , H .  l V i u n l e w s h l e s u  aM., 
J .  1 1 'iśn ic w « k ic ię < > . (--89 5 261

fw S Ó n n y  « h t a d  d l a  C ż a lic y i u  l * l u t r a  
TI i k o  a » c h a ,  a p t e k a r z a  h c  L w o w i e .  

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .  w .  a .
I C e n t r a l n y  s k ł a d  w  a p t e c e  o b w o d o ­
w e j  w H o r n e n b u r g u  p o d  W i e d n i e m .

S ł a b o ś ć  m ę z k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i trw a - 
1 e usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c b  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

O Dra Retaua
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą . Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c ie  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. B ierey w Lipsku (V e r  1 a g  s - M a g a- 
z in  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Hlmmelblana. [1060-6-15]
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(1353-2-2)

Za dus ę  ś. p-

J O A N N Y  z U F N I A R S K I C H

TCHORZNICKIEJ
odpraw i się

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Reformatów 

w poniedziałek 6 czerwca b. r.
o godzinie  10 zrana,

na k tó re  pozostała  rodzina P rzyjació ł, Zna­
jo m y ch  i pob ,żną Publiczność zaprasza.

t (1354)

Za duszę ś. p.

W Ł A D Y S Ł A W A

ŚLĄSKIEGO
odpraw iać się  będą

W i z e  ś w i ę t e

w kościele 0 0 .  Kapucynów 
w poniedziałek 6 czerwca b. r.

o godzinie 10 rano.

t [1358]

Za d u izę  ś. p.

Józefa k S z e m b e k a
jako w trzynastą rocznicę jego 

zgonu
odpraw ionem  będzie

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w poniedziałek 6 czerwca b. r.

o godz. w pół do  10 zrana 

w kościele 0 0 . Kapucynów.

PODZIĘKOWANIE.
Przejęty wdzięcznością — składam swe 

dzięki W. Panu D r .  U  a w r z y ń c o n i
Styczniowi, adwokatowi kraj. w Kra­
kowie , za kilkunastoletnią w sprawach 
moich gorliwą opiekę i dobrodziejstwa

Lecz czyż jestem zdolny wynurzyć to 
wszystko, co z głębi serca do ust się ci­
śnie? O nie! zadanie zbyt trudne, godnie 
mu odpowiedzieć nie w moich siłach : 
wdzięczność bez granic wyczytasz tam 
i modły, które codzień zanoszę do Naj­
wyższego, aby Ci Wielmożny Panie Me 
cenasie Dobrodzieju jak  najdłuższego ży­
cia i zdrowia użyczać raczył.

Przyjm więc WPanie Mecenasie Dobro­
dzieju z głębi serca płynące moje publi­
czne podziękowanie w dowód prawdziwej 
wdzięczności za przeprowadzenie tylu — 
tylu tak zawiłych spraw moich, któreś 
z taką życzliwością i dobrodziejstwami 
z Twej strony uezynioriemi, przez wzgląd 
na moją nieszczęśliwą dole przeprowadzić 
raczyłeś.

O tak Wielm. Panie Mecenasie Dobro­
dzieju, żyj długo, bardzo długo w pośród 
nas, broń obywateli skłopotanych, a ja 
zachowam w sercu mojem wdzięczność 
i pamięć aż do grobu, jako dla najwięk­
szego mojego Dobrodzieja. (1356)

Z najg łęb szą  w dzięcznością
Eustachy Zakrzewski.

W Krakowie, dnia 5 czerwca 1887 r.

Rządca gospodarczy
żonaty, w sile wieku, {(osiadający chlubne 
świadectwa, z Księstwa Poznańsk., który 
tamże zarządzał w wzorowych gospodar­
stwach, szuka posady — Łaskawe oferty 
uprasza się przesyłać pod liter. K. R . T. 
do Administracji „Czasu“ w K ra k o w ie . 

(1363 1-2)

IIA L S K I,  F A R T U S Z K I.
s ta n ik i  J e r se y s

(trzym ał w w ielkim  w yborze i poleca (1266-1-)
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

Nuhirnnicc 3-1.
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .  'W a

Na placu Dietlowskim. 
N ajw iekszi i najpiękniejsza europejska

■ i i e n a ż e r y a
A  W. Kludskiego de Schilttenhofen, 

zaw iera ąoa 150 zw ierząt z. różnych tro n  św iata.
Szczególniej w idzenia g o d n e : olbrzym i i lw y 

wi I k i t j g y s  królewa&i, pan tera, sł ń tresow any  
PłU o, w spaniała an ty  opa, ż bra, n iedźw iedź zwy 
k ły  i p ląrny  i t  d.

Codz eń  o godz. 4 popołudniu  i o 7 w ieczór 
w ielkie tresowanie i karmienie za ie-  
n a t ,  t a  co wychodki 1Ł0 Kilo s row ego mi_sa 
i zo  bochenkó v th ieb a .

W stęp : I. m iejsce 50 ct. II. m iejsce 20 cf.
O liczne odw iedziny  up rasza  ( 362-i-)

właściciel.

Czcionkami Drukami „Czasu

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ  
Ora WŁADYSŁAWA MIŁK0WSKIEG0

w K RA KOW IE, [1296 3 6] 
w eszło  św ieżo dzieło  p. n.

/ . d a n i a  P i § m a  ś w i ę t e g  o ,  O j  c ó w  
i P i s a r z ó w  K o ś c i o ł a .

oraz
wielu znakomitych ludzi.

O  u ż y c i u  c z a s u .
Zeszyt p ią ty  — M aj (stron. 658). 

Cena 1 złr. 25 ct.
P oprzednio  w y szły : s t y e r e ń  i I n t y  po  3 8  c., 

m a r z e c  i k w i e c i e ń  po 3 5  c.

Ważne dla budujących.
Przy ulicy Zwierzynieckiej, dzisiejszy 

ogród „Tylki“ — jest do rozparcelowania 
na kilka części grunt. Położony jest do 
południa i w pobliżu śródmieścia.

Chcący nabyć którąkolwiekbądż z par­
cel, zgłosić się raczy do WP. inżyniera 
Matusińskiego w Krakowie, ulica G a r n ­
c a r s k a  Nr. 17. (1332-2-3)

Ważne dla mających lokal 
z  ogródkiem (1340)

odpow iednim  na m ałą re s tau racy ę , k tó reg o  po 
szukuje  p. J ó z e f  T y l k o  w H i a k o w i e -

Ekonom
z d łn go le tm ą p ra k ty k ą , teo re tyczn ie  w y k sz ta ł­
cony — poszuku je  posady  od Ig o  lipca b. r. do 
w iększego m ają tku  i za małem  w ynagrodzeniem . 
A d res : Ł .  A. S. poczta  J o d ł o w a .  (1361-1-2)

Wilhelm Fen*
w Krakowie

potrzebuje do swego m agazynu towarów 
galan tery jnych , drobiazgow ych, zabaw ek 
dziecinnych i tapet —  zdolnego (1320-1-3)

mbjekta
p r z e w a ż n i e  d o  e k s p e d y c y i.

L .  L U S E I t t  P L A S T E R  
O L A  T U R Y S T Ó W .

Pewnie i szybko dz ia łający  śn  dek 
n r  odgniotki, odparzenia t. z. twar­
dą skórę na Dodeszv ach i piętach, 
na brodawki i w szelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 

Cena pudełka 60 cnt. " V i a  
pocz tą  o 10 cnt. w ięcej.

$ j ^ — Główny sk 'a d  rozśyłkowy:
L. Schwenk’s Apotheke 
in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  m ają na s k ł a d z i e :  
w Krakowie ap tek . K. W iszniew ski, H. K ow alski 
i W . B ełd"\vsk i (daw niej T rau c zy ń sk i) , W . R e­
d y k ,  E.  S o c k m a r ;  we Lwowie H. B u m e n fe ld ; 
w Sokalu E. W y so czo ń sk i; w Brodach A. Lat*i- 
n e r , M. R c d e r; w Stanisławowie J .  M acura, A. 
A m iro'. i ?7.; w Czerniow-aeh W . A lth ; w Radow- 
cach J . Ros8ignon. (1209-1-6)

Tylko prawdziwy, jeże li k ażdy  opis użycia i każ­
dy  p las te r ma obok  w yd ukow any znak ochronny 
i p o d p is , d la tego  należy na to  uw ażać i żądać 
zaw rze w yraźn ie : L. Lusera plaster dla turystów.

Dr. T om asz Z arem ba
o id y n o w ł.ć  ł ę d  e p>dc a s  sezonu 

kąpielowego  [1 1 2 0 5 . 0]

u Sr#.ci.iiwnlcyf
dom  W g o  U td  y  D iv, T re m b e c k ie g o

TRAWA MIODOWA
(IIolcus lanatus) 

nasienie św ieże i pew ne, na g run ta  s iche .ub  mo 
kre  zupełnie liche, t a  pastw iska  w yborna rośl na 
raz zasiana trw a k ilka  lat. — J e d e n  f c o r r e r  
wraz z w orkiem  kosztu je  ł  a ł r . .  p rzy  zaku- 
pnie naraz I O  k o r c y .  o 1aie się ko rzec  bez 
p łatn ie. — Zam ówię ia uskutecznia J .  B u l a i e -  
» i c z ,  sk ład  n a .io n  w I ł . . e h  n i .  [399-30 30)
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HEBBABNY

Najskuteczniejszym środkiem dla 
Itu rat yi c z y s z e z e n i a  krwi

na wiosnę, jest J. Herbabnego wzmocniony
M a r h a p a ry I u sy ro p .

J. Herbabnego wzmo
entony syrup sarsa- 
paryla oz is ł lekko, 
lozw a ni*ją o i po 
praw ia krew  w wy­
sokim  stopniu, gdyż 
usuw a 7. niej w ssel 
kie os re  i chorobli­
we pi rw iast - i, k tó  
re  czynią  krew  gę 

stą , g ru z e ł-o w a tą  i do szybk iego  o b 'e  u t ie- 
/.dnt a. tuD .ież  w vdziela  z m ała w sposób nie­
szkodliwy i niebolesny w szelkie zep u*.. 1 cbo 
robi we sokt, n: g rom adzony  śluz i żółć p rz y ­
czynę wielu chorób.

J  g> nkurek i s t d l d e g  doskonałym w za t­
kaniu, uderzeniu krwi do gło » t , szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach hemoroidal 
nyoh i gośćcowych, zaflegmieniu żołądka, złem 
trawieniu, nabrzmieniach wątroby i śledziony 
gruczołów, liszajach, wysypkach skórnych i t. d.

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 c. po­
cztą 15 c. więcej za  opakowanie. Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. - " ^ 0

Central, skład rozsyłk. dla prowlncyi: w w i c -
■Intni a p t e k a  m r  , Bnrmherzlgheit1
J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SK ŁA D Y : w K R A K O W IE ma H. S tockm ar 
ap t. i W . R edyk  a p t., we L W O W IE  Z. R uc­
ker au t. -ood  srebrnym  O łom , P. Mikolasch 

pt J . W iew  órst i ap t , H Blumenfeld apt. 
A. Sk lep insk i i J  B ire r ;  w BIAŁY J  Kol s .a , 
A. Pucha i R  K eler; w BOK.SZC/.OWIE M 
Niemczewski w BRZEŻANAUH B Dem bióski 
a t ; w BRODACH M R td er; w C Z ER N ltlW - 
CACH <rollout;wski, D r J  B arber, W. v. A l t h ; 
w DORNA W ATRA F. k r i ta .h ;  w DROHO 
BYOZU J . A ichm iiller, L. D obrzynieck i. w GU- 
RA H IM O K  \  E. B o tez a t, w JA R O SŁ A W IU  
J . Rohm, L. G rzym ara, W is ło c k i; w JA Ś  E  R  
P  1 h ;  w KIM POLUNG F. F ritsc h ; w KOŁO­
MYI K. S t.n ze l. J .  S idorow icz; w K R Y nIC Y  
H N i 'r ib it ; w M IEL C U  A P .w lik o w sk i; w MI­
LÓW CE M. Q uirin i; w POD A OŁOCZYSKACH 
D S h n e id e r; w PRZEM YŚLU A M ańkow ski; 
w RADYM NIE A. K arpiński; w RADOW CACH 
P R ossigno, A. D eca7 i; w SA D O G O R ' E  Rubi 
now icz; w SĄ D O W EJ W ISZNI W. W łodzimir- 
sk i ;  w SAMBORZE J .  A lek  i w ic 7. ; w ŚNIA 
TY  NIE F. N iem czew ski; w SU C ZA W IE E. Li­
szka. J .  H aberm ann; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. 
Beil, J . M acura; w TARNO POLU H. K ahane, 
F . Ja m ro g ie w icz ; w W ILAM OW ICACH F. 
Schneider; w  U STRZY K A CH  J. R ie d l; w ŻÓŁ­
K W I A1 D a d lc c jip t_______________ (1044-6 101

Towarzystwo
Wzajemnego Kredytu

w Krakowie
wypłaca swoim członkom za rok 1886

6% dyw idendy
względnie l l o t l a t k o w o  1°|0 do poprze­
dnio już wypłaconych 5°[0 O d  l l d z l a f Ó W  
wpłaconych do dnia 1 października 1886 r.

Dywidenda odebraną być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie, lub we filii we Lwo­
wie, tylko za okazaniem książeczki udzia­
łowej, nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r. 
dopisuje się do udziału wr myśl §. 6 statutów.

K r a k ó w ,  dnia 2 czerwca 1887 r. (13211-3)
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Cyrk „E<| uci§ti*e“A. Richtera
w Krakowie przy ulicy Dietlowskiej.

Dziś w niedzielę dwa wielkie przedstawienia
o godz. 4 popołud. i o 8 wieczór, 

złożone z wyższej sztuki jeżdże Kasa otwarta na godzinę przed
a, dresury koni, gimnastyki każdem przedstawieniem.

i pantomim ■ M y W J S S p  Każde przedstawienie złożone
Jutro w p o n i e d z i a ł e k  i co- z zuPe n̂ie nowego programu,

dziennie wielkie przedstawienie ™ 0 liczne odwiedziny uprasza
o godzinie 8ej wieczorem. (1355-1-)

ma

A . H i r l i t e r .

Wielki wybór nowości
w wełnie,  jedwabiu,  perkalach,  batyście i sat ina tach  na s u k n ie ,  okrycia

i płaszczyki  dam skie ;  
oraz gotowe zar. utki k oron k o w e,  dolmany. | ) ła«zczyki  
od ku rzu  i d eszc zu , |>a letoc ik i . ża k ie ty  I s ta n ik i  Jersey ,

t trzymał i poleca

Magazyn konfekcyj i towarów btawatnych (1080 7 17>
J. Sobolew skiego w K rakow ie.

Próbki na żądanie  opłatnie.  g p f T  Ceny umiarkowane.

W asserheilansta lt S alzburg-Parsch
E t e k t r i s c h e  u .  P i a t e n r e n ,  m a s s a g e ,  O e r t t ’s c h e  
E n i f e t t u n g s c u r .  P ro sp ek te  g r a t is  voin arztlic lien  L e iter

D r .  B r e y e r . ^ R E  1103310)

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOW O-KĄPIELOWY (W GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ.

Szczaw y alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele m.neralue, b rowiuowe, i ighwiowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca

inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: D r .  K I .  D ę b l e k l  i D r .  ®. K l c g e r .

Składy wód i prze worów zdrojowych u pp. J . Wentzla  oraz J. Ooldwassera 
w K r a k o w i e ,  'N. Trauma  w  T a r n o w i e  i we wszystkich aptekach na prowincyi 

Piospekta i. t. d. rozsyła D y r t h c j a .  (1069 11-18)

J .  A 1 D I E Ł A  
n o w o  w y n a l e z i o n y proszek zam orski

zabija  pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokriyce, kleszcze w ogolę w szeikie ow ady n ie­
mal z nadn atu ra ln ą  szybkością  i pew nością w ten  sposób, że z 
istn ie jącego  zalągu owadów niepozostaje ani śladu. 

Praw dziw y i tan i do nabycia 
w h a n d lu  m a t e r y a łó w  a p teczn ych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen H und“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergnsse 13, 11 Kettengasse 11).
W  Krakowie m ają na sk ładzie  pp. j .  T rauczyńsk i K. Wi 
s/n iaw sk i, W . R edyk, E. S tockm ar, A. R adler apt., \  FŁ.wołka 

k u p ,  J .  N erstheiner sk ład  k s ią ż e k ; we Lwowie Z. R ucker apt.., P. G .i bo f r, A. Iliib n fr, J . 
H i v d e ;  w thodorow ie ht. D yszkiewicz a p t.;  w Fryaztaku J. Zaniew ski ap t ; w M » -  
łom yi E . S te  :rel a p t.;  w Hutach i Hołomyi A ltk s . Z agajew ski ap t ; w MroAnie 
Ja n  Lazarow icz, h .ndel ao rzen i, deiikat. i w in ; w Sokalu E. W ysoczańaki ap tek .

Składy są  na prow incyi w szędzie  gdzie  wyw ieszono do tyczące  p laka ty . (1238 3 12,

C z e r n e g o  „ T A K K I i e K I I i
bez przym ieszk i ołowiu, je s t  najlepszym  poręczonym  n ieszkodliw ym

■ a. ■ ■ ■
ucz przym ic»z,K i u iu w iu  uojio^ uj p u ręc /iu u y m  ineHz.Kuuiiwylu

środkiem barwiącym włosy
n a  s iw e ,  b i . ł e ,  r u d e  i b rzydk ie  wło«y (na głow ie i b rodzie  tudzież  b rw iach), k tó re  ty lk o  po 
jednorazow em  używ aniu  d o s t i ją  p ięk n ą  św iecącą, b runa tną  lub  cza rną  barw ę n a tu ra lrą , niescho- 

dzacą  ani p rzez m ycie m yd iem , an i w k ąp ie li parow ej. — Cena 2 z ł r  50 c t.
C Z E R N E G O  O R Y E N T A E N E

mleko * róż (Orientalisehe Kosenmileh)
nadaje  ta k  d e lik a tn ą  lśniąco b ia łą

m ł o d o c i a n a  ś w i e ż ą  c e r ę ,
ja k i  żaden  inny śro d ek  osiągnąć n ie m oże, doskonałe  na  plamy w ą t ro o ia n e ,  p ieg i ,  p ryszcze ,  
s t ł u c z e n ia ,  brzydka cze rw oność  tw arzy ,  o p a le n ie  od s ło ń c a ,  w szelkie kw itn ien ie  i n ieczystości 
c e ry ; usuw a w szelką żó łta  lub b ru n a tn ą  płeć i nadaje się zarów no dobrze  na w szy stk ie  części 

ciała (bezw zględnie n ieszkodliw e) 1 z łr .  — Mydło balsam inowe do tego  30  ct.
A l l t O I l i  .1 .  C / c r n y  W Wiedniu, I.Wallfiscligasse 5 (blisko c.k. nadw. opery) 

Skład w Krakowie ma W. Redyk srebr. orłem "; w 1'rzeiiiyślu W ład. N ahlik  apt.;
w Czernlowcach c. k. a p tek a  A lth a ; w Brodach Maksym. R eder a p t.;  w  Opawie K lem en­
ty n a  P o h l, sk ład  p aeh n id e ł, O beiring  Nr. 8 ;  w Ołomuńcu Dr. C. S cb ro tte ra  spadkob . ap tek a
i w w ielu innych znanych ap tek ach  i sk ładach  paehnideł.   (1191-3-6)

IM F* T y lko  prawdziwe, je ż e li m a napis Anton J .  Czerny, m  
O bszerne p ro sp e k ta  w sze lk ich  m oich szczególnośoi  posyłam  na żądan ie  d a rm o  i op ła tn ie .  

_______i im j jp r a s z a  si^ o zachowanie tego ogłoszeniu, gdyż  rzadko  się ukazuje. ■ ■

z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych, francuskich i angiel.

najświeższe 
i  w wielkim wyborze,

rulon od 1 8  c. wzwyż.

Ora szlaki, listwy złocone 
i drewniane,

Zaluzye i story do okien
Ceraty na  stoły i meble

polecają

skład fabryczny w Krakowie. 
P ró b y  na prow incyę posyłam y 

odw rotnie. (1213-11-20

Dr. Lesław Gluziński
b. asystent Uniwersytetu Jagiell., ordynuje 
jak  w latach poprze In eh w sezonie b.

w  S z c z a w n ic y
dom „nad Zdrojami". (1224-4-8

ITWJKTOII GLDZlSSKI
docent chorób wewnętrznych w Uniwersyt.

Jagiellońskim, 
mieszka przy ul. Szewskiej pod L. 27 
I. piętro (nad cukiernią p. Schmida).

Ordynuje od godz. 3—4 popołudniu.
(1299-3-6)

W Bronowicach Wielkich
p ó l  g o d z in y  d r o g i  o d  K ra k o w a

jeszcze tylko

jedno  m ie s z k a n ie  le tn ie
0 7 pokojach urządzonych, z kuchnią, 
ogrodem, stajnią i wozownią, każdego

czasu tanio do wynajęcia. 
Wiadomość w biurze W ynajmu Miesz­
kań przy ul. W i ś l n e j  pod Nr. 7, albo 
w handlu J. F. Fischera w R y n k u  
głównym linia A— B. (1252-3-3)

SaliculjWG-kaiiczukowij plaster
j-jst n iezrów nanym  do usunięcia odguiothów
1 narośli skórnych w szelkiego ro d 'a jli . P a ­
czka 30 c. Do nabycia  w ap tece „zum rOini- 
Hchen HaUerkk Hugo Bayer w W ie­
dniu, W ollzeile 18. (1197 3-10)

L I P P .IYł A N N A
K A R L S  B A  D Z K I E

Yademecum dla cierpiących na żołądek
i bóle brzucha. [*>.1-3 9,

R eg lu ję  traw i u l e ,  p*/ysp ie  .zaj$ wym a r ę  ma 
tery i, » w szystk ie  z- ane środki krew  czyszczące 

p izew yższają  n iezaw odną sw oją skutecznością. 
Kabjc można wszęilzie w a p t(k ac ł) , w więk-
sz j ih ści w droguoryaek  i sk ładach  * ó d  mineral. 
Prawdziwe tylko wtedy, j tż e l i  i.a k..żdej 
duzio »>iUoezną j  s t L ppiuanu* m arka ochronna 

C entra lne  źródło ro z s y łk i: 
I.ippmanna apteka w Marlshailzie.

Do n by  :ia w Krakowie w a p te je  pod orłem  
B orkow skiego, w a i t .  pod lwem, w ap t 1 od koro 
ną  w ap t. W . R e ly k a , w ap t. pod gw iazda, w ap t 
' t o ik m u a ,  następn ie  w aor. w Biały. Bochni, 
Borysław iu, Brodach, Brzeżanach. 
Czortkowie. Brohobyczu, Oorlicach, 
Grybowie, Jeiiern y , H ołom yi. Kry­
nicy, liwowle, Łiaku, Ulowym Sączu, 
Oświęcimie, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Samborze, Sieniawie, ŚMnniuła- 
w ow le, Stryju, Szczurowie, Tarno­
w ie, Tarnopolu, W ieliczce, W'ojni- 
czu, Zaleszczykach, Zbarażu, oraz we 

w szystkich ap tekach  w G alic ji.

Ekonom w sile w ie k u , bezżen- 
n y , poszukuje  posady 

za w ik t i m ierne w ynagrodzenie; posadę może 
ob jąć  każdego  czasu. Ł askaw e zgłoszenia p rzy j­
m uje się pod  lit. A. H. w Suchy. (1333-2-3)

O f i l l l l S I  wykształcona i muzy- 
kalna, z dobremi świa­

dectwami, poszukuje posady. Adres: W. T■ 
poste restante K r a k ó w. (1337-2-3)

I. konces. Zakład krowiankowy
pod d zorem władz sanitarnych

JL. *!• Kubickiego
weterynarza miejskiego i d centa wtteryn., 
poleca zawsze świeżą i pewną krowian> 

kę zbieraną dwa razy w tygodniu. 
C ena fi- li n a  8 — 10 p u s tu łe k  z łr . Ł  

Lwów, ul. Batorego 7 (dawniej Halicka). 
Skład we LWOWIE w aptekach pp .Piepesa 

i Mikolascha, |996 13 ]
w KRAKOWIE w apt. pp. Redyka, Siedlec­
kiego, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego.

K o d  kurs.
Nr. 822.   [1308-3-3]

Wydział powiatowy w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na p o s a d ę  
s e k r e t a r z a  z płacą 1200 złr. w.a.
rocznie, oraz prawem do stabilizacji 
i emerytury po jednorocznej dobrze od­
bytej służbie.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę nie mogą przekraczać wieku 40 
lat i mają posiadać bądź ukończone 
studya prawnicze, bądź też kilkuletni? 
praktykę w służbie autonomicznej.

Termin prekluzyjny do wnoszeni8 
podań na ręce Wice-Prezesa Rady po­
wiatowej do J O  c z e r w c a  1 § Ś S L  

Kraków, dnia 26 maja 1886 r.
Wice Prezes : Stanisław Homolacs.

iHŁAD
NASION i HERBATY
w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L. F i  

naprzeciw Grand - Hdtel, 
ma na składzie i poleca nasiona:

oraz Nasiona leśne, w arzywne i kwiatowe'
Maić do Hzczepienia drzew owo*1*1 

wych w puszkach  po 50 cnt. i 1 złr. .
JLyczko do wiązaniu (Rafia-Bast) pół *

1' g ram a 90 cnt.

Herbatę chińską w w yborow ych gatiU* 
kach po złr. 2*30, złr. 2*80, złr. 3*30, złr. 3 " ^  
złr. 4'30, Pecco (kw iatow y) 5 złr., Okruch? 
z najlepszych  gatunków  h e rb a ty  po złr. 1 ct. 7 
i 2 złr. za pół kilo.

AVina oryginalne francuskie PP-
der e t de C o n stan s, S. T hadće  w B ordca«x > 
sk ładzie  kom isow ym : Czerwonej MćdoC P 
złr. 1-25, S t. E stćphe  i C hateau St. P P rre  P 
złr. T50, C hateau P o n te t-C anet po  2 złr., Chat® 
M argaux po zlr. 3'60, C hateau L arose  po złr. 8 ‘ ] 
B l a i r : Chablis M outonne po  złr. 1'50. ** 
niak (Cognac) s ta ry  po  złr. 4-25 za butelkę-

Priy zamówieniu IO butelek z J 
dnego gatunku ustępuje «ię lO^.

Wódki z fabryki kalęcia Hontlń*^ 
w Izdebniku t. z. Likiery zdrowia. r _
ktyfikow ane n a le w k i: Jarzębiak, Jarzębi 
ka, Honiferynka b u te lk a  po  85 ct.

U trzym uje  n a  składzie  sły n n ą  „ A a c h e n * ^  
Therinen - Nulbe**, m aść przeciw  m artw y  
kościom  i stw ardn iałym  gruczołom  u koni. Słp . 
po 4 złr. (1281-e-6’

Cennik na żądanie opłatnie*

Ceny zniżone.
A a a i a

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy — poleca (899-17-20)

" p a ro w a  fabryka parkietów 
J  B r a c i  W c z e i a k  we L w o w ie .

Iilustrfccye wraz z cennikiem na żądanie przesyłam y.

Z ak ła d zd rojow o-k ap ie low ^

B y m a n ó w
n ł u i o c ł u  nH I n n  r.7 0 rw r . f lotwarty od Igo czerwca .

Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy i ostatni J
o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mieszkania.

I. okres od Igo czerwca do Igo lipca,
II. „ „ Igo lipca do 15go sierpnia,

III. „ „ 15go sierpnia do końca sezonu.
Muzyka cyganów węgierskich od Igo lipca do 15go sierpnia.
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie.
Przy stacyi kolejowej Rymanów, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, c 

kają wózki i powozy. j.
Woda i sól lecznicza w Krakowie na składzie w aptece p. K°^

Wiszniewskiego i w handlu p. K. Wentzla.
Na żądanie zarząd przesyła informacye natychmiast. (1305 3-10)

G. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
W A T  C I Ą G  *  B O S E K Ł A B U  J A Z # 1

w ażnego od Ig o  czerw ca 1887 r.
Odjazd z Hrahowu-Podgórza

6-12 rano  z K ra k o w a , 8;28 rano  z P o d g ó rza  
do Skaw iny, Oświęcim a, Ż yw ca, Nowego

4-34 popołudniu  do Skaw iny , Oświęcima,
7-08 w ieczór do S k aw in y , S u ch y , Now ego Są 

cza.
Odjazd z Tarnowa

2-45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5'15 rano do Orłowa, Żywca,
1~40 popołudniu  do Zagórza, Orłowa, Żywca.

Przyjazd do Kraków a-Podgór**
9*12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Su 

10'48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcim > 
6'05 wieczór w Podgórzu, 7'35 wieczór v

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Sucny, g.  
7'03 wieczór w Podgórzu 7'35 w K ra k o ^ e  ^

święcima.
-przyjazit do Tarnowa

1-10 w nocy z Orłowa, ^
1115 przedpołudniem  z Żywca, Zagórza, orm  
1033 w ieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza-

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


